
Nr. 147. Poniedziałek, 30 Czerwca 1913 r. 

Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
Y.. soboty z dodatkami Jlusłrowanemi dla prenumerator6w. „ „ 

Rok li. 

P rertumerata w Łodzi: 

~ocznie 6 rb.1 półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rb 
50 k~p., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu IO kop. miesh:cznle. 

Z prze:;yłilą poczioW<1: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., pólrocznle rb. 3 kop. 5~ 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia: Nadesła:ie na I stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 ko\) •. Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłeszenia małe 
J I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnlt 

10 wyrazów. 

„ .. Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 
„ ...... „._„ ......... ._ ...... „ ......... „„ ......... „„„-.1111111„1m1B11111111mm ... 1111&E&1llmlmlllBll!lmB_. ......... _.~mmlllll!lllliBllmllllBl!lmamal!!ml11D11G1E11111111Smm,...„llll!l.'l!l!!li'IZll~~~-mz~ 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 57\l 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakcji-Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji-Przejazd 1. 
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filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyJny. " .Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskie~o :: PabJanice, :Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 
Konstan'l:ynów J Sch-Oler . 

• !ff M BH •?W& 

.. -PARK MIEJSKI ~ilety u11owe :ri~~~ „~Blety tńm~i~i" Wejście od ul. Dzielnej. 
Dojazd tramwajami M 2 i 7. na koncerty W. S. O. pod dyrekcją p. A. Sielskiego 

Ważne na poniedziałki wtorki środy 
. humor w muzvce włeczorv operowe wieczorv oDeretkowe 

Do nabycia. tylko w· Administracji ,,Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Cena: IO kop. zamiast 20 kop. Cena:: 

larI1~ Banku Haudloweuo w to~li 
podaje niniejszem do wiadomości, iż począwszy od dnia 38-go 
czerwca b. r. wszystkie biura banku oraz wydział safesów czyn
ne będą w nowym gmachu 

przy ulicy Spacerowej N~ 15. 
Godziny biurowe od 9-1 przed południem i od 3-5 po 

południu. 
Kasy wekslowe otwarte będą od 9-2 · bez przerwy. 

1072-5-4 

Dr. B„ Rejt, Średnia 5. 
Specjalista chorób: skórn.e. włosów, weneryczne 

moczopłciowe i kosmetyka leka.rsk:a. 
Leczenie syph!Iisu salvarsanem Ert;.:lt-Hata .606• 1914 (wśródfyl
nie). Leczenie eltktrycznością, elektrolizą (usnwaaie szpec11cycll 
"'łosów). oświetlenie kanału (uretroskopia). Puyfmuje w cnsie 

letnich miesięcy tylko od 4.do 8 pp. w nledzle~ od 10-2. 
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na Dał~kiln W~l~omie. · 
Na Dalekim Wschodzie zbierają 

się zwolna chmury. Japonja nieza
dowolona z odpowi€dzi amerykań
skiej na swój pro.test przeciwko ka· 
lifornijskiemu billowi. 

Rada ministrów zajęta jest re
dagowaniem nowego, jeszcze podob
no ostrzejszego protestu. Oczywiś
cie i ten będzie bei:skuteczny, po
nieważ Stany Zjednoczone nie chcą 
zejść z raz zajętego stanowiska. Obie 
maszyny wiertnicze już się spotkały 
w kanale panamskim, a więc już 
dokonane zostało dzieło wiekopomne 
połączenią oceanów Atlantyckiego ze 
Spokojnym, czyli ~e już jest możli
wość śpiesznego przesuwania floty 
wi•dle potrzt~by. Nadto Stany Zje
dn<'.>c:rnne wznoszą fortyfikacje rów
D0Ć3t'.śr.ie n.'.l wyspach Hawai i na 
Fiii_pinnch. Zabezpieczają przeto oba 
archipelagi przed pożądliwością ja-
pm1~ką.. · 

Angljn widzi zbliżającą się chwiu 
lę z~ostrzenia się amerykańsko-ja
ponski~go zat;lrgu i próbuje na obie 

strony wpływać łagodząco. O co 
japończykom chodzi? Napozór o 
rzecz całkiem idealną. Japończycy 
chcą, by ich amerykanie i wogóle 
świat kultury europej~kiej uważał za 
naród równy innym białym narodom, 
by ich nie traktował jak barbarzyń
ców, by ich . nie ograniczał w pra
wach. Japończycy mają rację: są, 
narodem cywilizowanym, są naro
dem pod pewnemi względami może 
bardziej uspołecznionym, aniżeli nie
które nacje białe, są wreszcie naro
dem, który stworzył wielkie i potę
żne państwo. 

Amerykanie im to wszystko przy
znają, przyznają im coś więcej, świa
do~e miarkowanie odpływu japoń
skiego na grunt amerykańsl...i. Japoń
czycy już się nie cisną tam, gdzie 
ich nie radzi widzą. Naprawdę, to 
ten proskrypcyjny bill kalifornijski 
był niepotrzebny. Był szykaną. Lon
dyński „ Times" w tej sprawie za
targu japońsko-amerykańskiego ogło
sił najpierw list sir \V alentyna Chi
rola, a później replikę admirała 
Ma han a. 

Niesłychanie ciekawe listy. Ad
mirał Mahan trafia w samo sedno 
rzeczy. ,,Imigracja - mówi - łączy 
się z pojęciem naturalizacji". Otóż 
wszelki żywioł biały w ten lub inny 
sposób, prędzej czy później, ulega 
asymilacji, albo śdślej, amerykanizu
je się. Amerykanizują si~ włosi, 

IO kop. zamiast 20 kop. 
~§Mi· zwu-m ·= e 

niemcy, polacy itd. Japonczycy jed· 
nak nie są zdolni do asymilacji; oni 
jedni bezwzględnie pozostają w cie
le amerykańskim elementem obcym. 
Element na.razie obcy, może sic: jed
nak stać z czasem wrogim. 

· Amerykanie mają kwestj~ czar· 
n~, wię.c nie chcą. mieć jeszcze kwe
'stJi żółtej. Pogląd całkiem słuszny. 
Japończycy nie nadają się do z·espo
lenia organicznego z rasą białą i dla
tego rasa biała trzyma się wobec 
nich, podobnie jak wobec chińczy
ków i murzynów, odpornie. Uznając 
ich cnoty, zalety, podziwiając ich 
kulturę własną i ich zdolność do 
przejmowania kultury europejskiej; 
nie chce ich. 

Cóż na to poradzić? Nic. Od
pychani przez · narody białe, japoń
czycy siłą konieczności muszą dążyć 
do roli hegemonów wśród narodów 
żółtych. Jak na tem Europa wyj
dzie-przyszłość pokażr. 

Powszechne nauczanie 
w Sosnowcu. 

Spr:łwa powszechne.go nauczania w Bo· 
snowcu była przudmiotem zebrania w magi• 
stracie miejscowym w ubiegły czwartek. Ze
branie odbyło się pod przewodnictwem pre· 
zydenta p. Mrówczyńskiego z ramienia łódz· 
kiej dyrekcji naukowej. 

W zebraniu przyjął udział inspoklor 
szkół ludowych częstochowskiego rajonu p. 
Czistilin, przedstawiciele ciała pedagogicznego 
w Sosn-0wcu, oraz przedstawiciele tutejszych 
fabryk i zakładów przemysłowych, kupców ,i 
obywateli, w ogólnej liczbie czterdziestu kilku 
osób. 

Narady trwały od · godz. 5·ej po poł. do 
goa-z. 11-ej i pół w nocy. 

· W dyskusji ujawniono, jak pisze „Goniec 
Zagłębia", że Sosnowiec obecnie posiada, 26 
szkół miejskich z liczbą 1560, uczniów czyli 
licząc na kazdą szkolę po 50, wypada 31 
kompletów szkolnych. Dalej, Sosnowiec po· 
siadający 120,00<9 mieszk-ańców, ma diieci w 
wieku szkol11ym - od 6 do 12 lat - około 

7,000. Cyfry powyższe wzi~to też pod u
wagę. 

Postanowiono otworzyć w Sosnowcu 110 
nowych szkół miejskich z liczbą 53 uczniów 
w każdej szkole, koszt utrzymanin takiej 
szkoły obliczono na 2.100 rb. rocznie i nn o· 
twarcie kużdej szkoły lJO 500 rubli jednora.· 
zowo. 

Pensję nauctycielom nowych szkół okre
ślono po 820 rubli rocznie z mieszkaniem i 

r6żnemi drobnemi naddatkami w naturze. Wo• 
beo tego roczny rozchód wyniesie na ws~yst
kie szkoły 231000 rubli i jednorazowo 55000 
rnbli. 

N a utrzymanie tych szkół w Sosnowca 
rząd ze swoich funduszów bvdzie dawał 42900 
rubli, pozostułe zaś 188100 rubli bfidą płacili 
mieszkańcy Sosnowoa według zatwierdzonych 
na ten cel podatków szkolnych. Jednorazowy 
wydatek na szkolnictwo w So1mowcu, obej• 
mujący sumę 55000 rubli, będzie pokryty w 
następuiącyfsposób: z funduszów rządowych, 
22060 rubli, zaś 33000 rubli zapłac11i miesz· 
kańcy Sosnowca. 

Otwarcie tych 110 szkół miejskich w So• 
snowcu będzie uskuteczniane stopnic.wo, przes 
dziesięć lat zaczynająo od roku bieżącego, 

każdego naatępnego roku będzie otwarte je· 
denaś-cie nowych szkól. Ponieważ wynajem 
lokl\lów na szkoły pochłania i pochłaniałby 
coraz wiłln;ze sumy, przeto postanowiono 
postarać sit o poż_}'czkę w więksi~j sumie 
z innych kas gubernji piotrkowskiej i rozpo• 
cząć budowę szk6ł własnych. 

Wzi11to pod uwagę, że wielu z pośród 
maJąqych u.cz~szezać do szkół miejsldc~1 nie . 
będzie posiadało pieniędzy na kupno kei~?Jek 

i kajetów i zadecydowano, aby dla takich U• 

czniów na każdą szkołę wyasygnować po 
dwadzieścia rubli. Nauczanie w szkołach 
miejskich będzie powszechne i obowil\I• 
ko we. 

Na opornych, kt6rzy nie będą chcieli po
syłać dzieci do szkół roiejl5kich, będzie nnkła· 
dana dwukrotnie kara pieniężna, a za trzecim 
razem rod'!lice będ11i karani aresztem. Jak 
wiadomo ogólnie, powszechne nauczanie VI 

&~kołach miejskich będzie bezpłatne. 

Z okolic Nancy. 
(Koresponden~ja własna „Gazety Łódiikiej•). 

Znając pochopność robotników polskich 
do w_yjazdu zagranic~. do miejsc znanych 
im tylko ze słyszenia, kreślę tych kilka 
słów w rcelu ostrzeżenia swych współro· 
daków przed nieoględnym wyjazdem 11 oj
czyzny, gdzie częstokroć znaleźć prac~ jesł 
daleko łatwiej, nit w kraju, gdzie nieznajo· 
mość języka i warunków życiowych przy„ 
niesie im gorzkie rozczarowanie w postaci 
smutnych doświadcze111 

Pracowałem szereg lat w kraju, jakt 
robotnik, lecz zmniejszenie się podaży pra· 
cy w latach ostatnich zmusiło mnie do po• 
szukiwania jej poza granic-ami Królestwa. 
Za pośrednictwem polskiego Towarzj't'twa 
emigracyjnego udałem się w okolice ~an
cy, gdzie w opłakanych dla siebie warun· 
kach pracuję do tej pory, nie mająo możno
ści powrotu do kraju. 

Praca moja przy cegielni jest nadmier
nie .ciężką, lecz ·gorszem jest otoczenie, w 
jaki.em przebywać trzeua, bo ubija mo
ralnie każdego, kto w niem przebywać mu· 
si. Będąc jedynym polakiem pomi~d,zy 
francuskimi robotnikami, obserwuje ioh ży
cie, i doszedłem do bardzo smutnych spa.. · 
strzeń. 

Robotnik francuski*) przeż pijnństwo i 
rozpustę jest kralicowo zdemoralizowanym; 
zdauają się tak częste wypadki mo1·ałnego 

*) Uwagi powyższe -Odnoszą się d.o sezo• 
nowych robotników, z11j.ętycli w cegielniach 
i przy robotnch zi€mnycb. Robotnicy fabry· 
czui, jak wogóle mający stałĄ prac~ we Fran
cji służyć mogą nawet wzorem trzeźwośoi 
i oszczędności. (Przypisek redakcji "Ga1ety 
Łódzki ei·· 



2. 

i fizycznego zwyrodn~euia., że patrjoct fran
cuscy slusznie trwożą się o przyezłBŚĆ pań
atwa, w którem aą tysią<Je: tak chorych mo· 
rall:lie ludzi. 

Pomimo wysokiej kultury francuzów, 
z obcymi robotnikami ol>chodzą się tu ha· 
niebnie: wy:łzydzają ich nieznajomość fran· 
cuskiego języka, zapędzaj'!\ do najgorszej 
pracy i starają się szkodzić im na każdym 
kroka. 75 proc. tutejszych robotników-to 
nałogowi alkoholicy, nie mogący się obyć 
bez wódki ani jednego dnia, tak, te idąc 
do pracy, zabierają, z sobą butelki wódki; 
przy pracy piją, to też często bardzo zda
rzają się wypadki poranień wpół pijanych 
robotników. 

Również nałóg palenia i żucia tytoniu 
jest niezwykle rozwiniętym. Na te nizkie 
przyjemności wydają robotnicy pra-wie cały 
swój zarobek; ponieważ zaś żaden z nich 
o przyszłości nie msśli wię-c tE!"ż większość 
starców, nie chcąo umierać z głodu, zmu.· 
szon4 jest pracować, 

Często zdarza się spotykać zgarbione• 
go starca, dążącego do pracy z butelką 
absyntu (wódki) w kie.szeni·, tej samej wód~ 
ki, którn zgubiła jego młodość, doprowa· 
dziła do strasznej nędzy i upodlenia. Ro· 
botnicy, którzy tu przyje-żdżaJ% z obc~ych 
krajów, w krótkim czas-ie idą za przykła
dem swoich fran.cuskich kolegów; !!pędzają 
czas i mRrnują krwawo z.apracowany grosz 
tak samo, jak tamci. 

Jeszcze raz więc ostrzegam wszystkich 
polaków robotników, którzy myślą, i:4 wszę
dzie zagranicą o zarobki łatwo, aby nie 
purzuctdi choćby średnich, ale pewnych za· 
robków w kraju, dla niepewnych- zagra
nicą. 

Robotnik-emigrant 
Nancy (Francja). 

Inf onnacje. 
Reforma lieterji ldasycznej. 

rogitoski o reformie loterji w nadcho· 
d ~'" l, 111 półroczu okazały się mylne, bo-wiem 
~ii r „ą.i Buu ku Państwa ogł.oeił już plan· 201 
loterji, niczem 11io różujący się. od dotychoza· 
sowych. Ciągnienie l klasy wyznaczono na 
7 i 8 sierpnia. 

l\tauczyeie!e i powinnc-Gć wojskowa.Jl 

Na mocy wyd'auego ostatnio rozporZĄ· 
dzenia władz odnośnych, nauczycielewie azkćł 
ludowych i zaJJ:ładów naukowych bez praw, 
podleg.ają obowiązkowemu pełnieui11 powin· 
nośd· wojskowej, przyczem termin służby o· 
kreślony został na prz9bieg dwuch lat. Ulga 
zastl.lsowana w tym wypadku polega u.a skr.ó· 
ceniu przel'i pierwsze pięć lat t. j: do r. 1918 
okresu służby wojsk0wej na prz.eciąg jednego 
roku. Począwszy zaś od roku HUS wchadzi 
w sił~ przepis_ o dwulE1tniej &łużbie naucz..y· 
cieli w wojsku. 

Nowa ódnoga kofejowa. 
Zarząd kolei warszawsko-wiedeiiskiej 

przystępuje do budowy nowej odnQgi, ł.ą.
czącej stację kolejowi\ kalii;ką z kolejfl 
obwodową. 

M e 
bfB*ł? 

·1 

FEtJETON. 
Hygiena w l'll'aPzeniach ł w rzeez:r• 

wishl&c.i. 

Kaszl~ coraz siluiej, bo. nieubłagany dym 
fabryczny ze swym współtowarzys.zem, ulidZ· 
nym kurzem, nie· zważają, na protesty mych 
nie&zcz~śliw.ych płuc; chclł-C więc zażyć, cha. 
ciaiby . imitacji ś:wieżego powiatr.za i w1,g_]~ 
clnej ciszy, idQ do ogrodu Staszica. 

Zbliżam si,ę do cęlu, potykajl{e się- co· 
chwila na pagó.rko.watych chotluika•~h. n.aktu
rych tuż przy rynsztokach handlarz-a uliczni 
porozkładali owoce; drzwi d'o sklepów, na 
ści~aj otwarte, gościunill wpus~cMją uuo.aZ}ł
oe &ię w p.o.wietrz.u rnHjartly mikrobów, k.tó· 
re 1pokoj11ie układają się na porozkładanrch 
i niozem nieprzykrytych artykułaah s-pużyW· 
czyoh. Widzę, jak_ handlarka uliczna a.taran· 
nie uk.łada „miodowe c11.astkiA· w koszyku . . . ' 
oc:e.r11Jąc tem1_ liame:mi pulcau1i ciągle wilgo~ 
tn10Jący nos swego llcljmłodszego z sie
dmiorga. 

Co chwila. na piat "Mltrnzarnia" nęci mill 
perape.ktywą u.c.hłodzenia się białawo-sinym 
płynem, który w Łodzi zowie się pospolicie. 
mlekiem, a którego kmiotkowie nasi pod .ż.a
dnym pozorem nie d.aliby trzodzie chlewnej 
z ~ba.wy, al:ty ta nie padła trupem w u.ół go.
dz111y po s.pożyciu. 

Widz~ napisy w oknach wystawowych: 
.Swie.że masło", „Miód naturalny\ i z szy· 
;dęrczym uśmiechem mijam okna, myśląc: 

Nie nabierzecie mnie!.„ 
Aby uuiJ.nlló oblania mnie 011chnącym 

.OAZETA tODZKA•-so Czetw:ć.a 1913 r~ 

Z Cesarstwa. 
+ Pomnik Tołstoja. Włościanie z Ja. 

snej Polany postanowili ku uczczeniu pamię
ci swego dot.roczyńcy wyitawić w cer;.lrum 
wioski pomnik jego z biuatł)ttl. 

+ Oryginalny zakaz. W Krasnem Sio
le pod Petersburgiem wyfutno nowe ogruni~ 
czenie dla żydów: łaźnie publiczne otrzymaly 
rozkaz, który pozwala. w vusoozae d.a łaź u.i 
wszystkich mieszl::ańców, próc21 .•• żydów. 

+ W obłędzie. W Petersburgu pny 
licznie spacerującej publicznoś:d wlot!cian
ka Gerko ·wrzuciła do kanału wlasne a. 
tygodniowe dziecku, które natychmiast wy
dobyto z wody. Okazalo się, że Gerko 
popełniła ten zbrodniczy czyn w napadzie 
obłędu. 

Niesz.częctliwą ad:es-l:an.o natycllmiaat do 
szpitala. 

Z Litwy i Rusi 
O Jenerał'" Stess~l -na Podolu. W 

Chmielnik.u na Po<ło]u osiadł na.. stale o~ 
brońca Portu-Artura-Stessel z. żoną, któ
ra, jako zapobiegli wa gos-poclY-ni, przywiosła 
ze irobą rasowe g,ęs.i i kaezki Ł ich chodowlę 
chce prowadzić w Ch.mie:lniku. Stessel 
podupadł baTdzo na zdruwiu i ma sparali' 
ż:owaną mowę. 

O Kary za tajne nauczanie. Wło
ścjanie ze wsi Kurczeńoy, groi~ieńskiej gub., 
Lokic, oraz dwunastu innych, n których pa 
kolei zbieraly się dzieci w celu wspólnej na· 
uki, skazani zostali przez są,d ok r~owy na 
zapłacenie 2 rb. każdy, z 2.amiati:) ua areszt 
jedllomi esięrz.uy. 

§ Hurłourlia w Zagłębiu. Gro
no .kupców pulsk.ich z Będzit1a, S )SU owca 
i Dąbrowy pr~edsta wiło. do miniaterj.um 
handlu i przemyslu dla wyjedn~nia za
twierdzenia. proie-kt u.stawy nChrześcjau
skiej hurtow11i Zagłębia Dąbrowskiego z 
Efiedzibą w Będzinie•. 

§ Tremw.a.je, w S&!H1ow.cu. Z 
poleo.e-nia g_ubernato1·a magistrat ro.zsyła za. 
proszenia do obywateli miejscowych w ee· 
lu sformowauia trzech komjsji: fill"ansowej 
technicznej i prawnicz:ej, które ostntecznfa 
mają zrrdeey<lować o losach tramwajów so· 
snaw ieckich. 

§ Skutki pijaństwa. W sobotę 
w Porąbce obok. stacji Kaz.imierz niejaki 
Ant.clili u.I którego zona wysłał.a do miasta 
po sprawunki, spot~llwszy si~ z kolegami, 
przepił w karczmie wszystkie pieniądze;:z:a 
jakie miał kupić prócz- innych sprawunków 
i ubranie dla siebie i dzieci. 

Upiwszy aię, wrócił be.z sprawunków i 
pieniędzy, [Jrzeta. lękając się pokazać swej 
żonie na oczy w strachu. przed ni~ usiło· 
wał się powiesic na s-~murz:a pTzy~ązanym 

d-o drabiny przy 1woim domu. SzozfłŚCiem 
ujrzał t11 12 letni syn, który z matką Qd· 
cz-epił od sznura pijanego desperata. ~ona 
nie" mogąc p.i•zeboleć •traconych przez ~· 
ża pieulędzy, sprawiła mu na drugi dzień 
takie ci~gi, że aż S"ł\f!iedzi, ulitowawszy liią 
nad krz.yczącym rr.ał.źonkifim, musie:i go 
wyrwać z r:tk krewkiej połowicy. 

§ Pol"wany przez cygan.ów. 
Ni~bywałą hlstorję opowiada „Łowiczanin•: 
W dniu 9 b. m., zaiinął mieszkaniec Wfii 
Zduny, Jan Stańczyk, lat 20. Po tygodniu 
powrócił do domu.. zbiedzony i opo.wiedział 
historj~ następując:ą~ 

Gdy szedł ez0są okolo godz. 5 rano 
do wsi Swieryża, na wiol'lide: 9"1 od Ła..wJ" 
cza mijał brykę, na której jechali cyganie. 
Jeden- z nich zesk~zył 7. ncylH t schwyreił 
g.o za kołnierz, dwaj inni podbiegli wrzucill 
g.o na brykę, skrępo.wali powrozem i roz
k-a~li le.źeć. spokoinie, sietlZl\-C przi irim z 
rewolwerem w F~u. 

W tell sposób gorwanY; dowfeziony 
zu.stał do law pod l'iO"tt·kowem, przy SZO'-" 
sie· prowadzącej do Wolbromia. 

Tam porwanemu udało si-ę_ omylit 
czujność straży i na migi prosić- o pomoc 
przejeżdżającego furmana. 

Niebawem przyb,IłO ' na miejgce dwó1::h 
strażników na k.-011.iacli, cyg-,mów z:mreszto
wa!L i wraz ze Słańn.z:yliiem zali.rak do 
Piotrkowa, gdzie spisano p.rotokót 

Z Warszawy. 
(:) Rozbicie· kasy oglłfałlrwa• 

le~. W do.mu M 153. pr:z.y ul. Ma1·aa.atł~OAll· 
s.kiei w Warszawie mieszczą. się biura od
działu warszawskiego nke. 'fow. "Parewóz" 
(Artur Koppel). Biura te zajmują Jok.af l1a 
I piętl'ze, składający si~ z 14- pokoi. 

Wczoraj o godz. 6 rano służący biurowy 
przyszedł do kantory. 

W chodiąc. do pierwszego zaraz po.ko.jtL 
lJjurowego słu:Cący za uwati;ył, że pocHog.a, 
którą w sobotę froterowal, jest zabrttdzoti.a i 
zasypana [lopiołern. pospi'e.azył' db dmgiego: 
pokoju, kasowego, i tu dopiero oozom jego 
przedstawH s.ię~ ładny widok, 

Duża, kasa pancerna, st.oją.ca zwykle- przy 
ś-eiauie,- ads.unięta. by.ta na. śrud'ek, a; w ty lwej 
tfoian.ie wid1\iała duża dziura. Poza tern na 
s.zafrp widocime były i inne jeszcze ślady U• 

szk-0dz~ń. Próoz tPgo na oałej, podłodze pCl• 
rozsypywiiuy ILył popiół. 

W rozbite.i kasie znajdow;aLy się więdz). 
inn.emi klucze do 4 -ch innych kas ogniotrwa· 
łych, Jedn~ z tych kas złodzieje otworzyli 
i pozo!ltawili drz.wi otwarte. C21N :i:M- doi p.a ... 
zostałych patrafili się dostać przy pomocy 
kluczy-na raiie niewiadomo. 

Co stało się łupem złod".dei-moin.n li.~· 
dzie określić dopiero po powrocie gl6wnego 
kasjena, co nastąpi dzisiKj. Na r-azie wiado· 
me. tylko, że złodzieje. z rn:z::bitej kasy zahraili. 
zaliczer.Ja kolejowe. 

Złod1Jeie na pamiątk~ swej bytności [ 
g·ospodarki przybili na rozbitej kasie fałszy. 
wą. trzyrublówk~. 

§M#kW 'W*'*'' I 1 w-
płynem z rynsztoka, ktory stróż · rozpryskuje 
łopat!\ na ulicę (tf:lgo rodzaju polewanie ulic 
przestało ju2: nawet' zwracać uwagę punlicz
ności), wsiadam do tramwaju, wydezynfeko
wanego tak silnie waniejącym p'łynet.a, że 
nos mój, przyzwyczajony przecież do mocnych 
ulicznych zapach.ów, ośmiela się zareagować 
potę}mem kichnięciem na tę dbałość zarzj\du 
tramwajowego o zdrnwie publiczne. 

Jestem nareszcie u· celu. 
Płacę wejściowy bilet, ponieważ . pół mi· 

}jonowa Łódź posiada, jak dotąd, tylko jeden 
mały ogródek, dn którego wolu.o jest wejść 
bez oplaty,-i„. 

I, spacerując po niewielkiej przestrzeni 
ogrodu, zac~ynam bawić BiQ. we wspomnienia. 

• 
Byłem na wystawie hyglenicznej w Dre

źnie roku 1911 i przyznać. muezQ; że nie- zro· 
biła na mnie żadłrego wraaerria. Przys-tawa· 
łam na moment przed witrynl:} i:Wrncząc: 
,,. Widziałem„." szedłem dalej, 

Miec:1zkałam w • Weiner Hinz• pod Dre· 
znem i w domu miałem wszystko to, co wi
działem na wystawi&. Rano podawano mi 
niefałszowanj\ kawę z niechrzozonam mlekiem, 
idealne' masło, doskonały chleb, duże Slnacz~ 
ll'lł bułki i bajeczny naturalny miód. Na wy
etawie było to samo, z.. tym wyjątkiem, ża 
wszystko było ponumerowane i lłtuło w oszklo
n.ych witrynach. To też, przechadzając sill 
po wystawie, myślałem niezadowolony: 

- Wielka rzecz!. .. prawdziwe masło, na
turalny miód, duże bułki i prawdziwe mleko!. .• 

Po śniadaniu spacerowałem. w idealnie 
c1:ystym parku, gdzie było p&łno koszyków 
na papiery, a do pni drzewnych były przy. 
twierdzone popielniczki, C~ż wobee tego 

megło 8-{Tr&\via.ć. przyjemu<JS« ogji}d'ani>g. fQ.te„ 
grafjl p.rz{łpysznyc.h: pa:rkÓW) i o.glltldG.WI? 

Po obiedzie lńadaJem do e.amo.ch.odu i SZO/o 

fer wiózł mnie do miasta-ogr.u_du Garte11stadl· 
Hellera.u. Tam piłem Qfzec.zyatą źródlan:i, 
wodę z wodociągu; za-gl~d'ałem d"o dom·ó N ro
botniczych, zhudbwaoych wedTe- najnow.sayell 
systemów i wyma.,."1UL by<gj81fy i miałem mo
żuoś.ć sprawdzi>&ia1 jak doskorTaie bawią si~ 
w tennisa i football dziecj robo.tnjkó.w. Ulate· 
g.o więc nudził'b mnie ogląda.nie na wystawia· 
planów domków robotniczych a na· pl~y
miaet-ogrndów popr.osh1 p-~ć niu magł'em. 
Bo i po co, kie.dy to. wsz.ystko, iuzad chwilq., 
widziałam na własna- oczs.? 

W „ Weisser Hirsz„ byłem w hyd'rolJll
tycznej lecznicy, gd~ie za niezwykle nizk& cr• 
płatą mogłem korz.,;;s.taó z ost'atnfob wynafay;. 
ków hygjeny. To też na wystawie odwrn· 
całe.m s.i.ę. poprostu od naj.i;óżno.i:.odni.e.ja.zyieh. 
hygienici:nych wanien i prysznic.ów. 

Wieczornmi jeździłem w czy~ciut.kim, 
wcme nie po łódzku pacha~ym wagonie 
tramwajowym, który su:n11ł 1 pr2J)'Eftrojlnremi w 
ukwieeone. J.;Jo1.0by ulioami, alho. ele1anc.lii SI• 
mochó.d.. bez szmeru. nicisl mnie: J.ł& gładkim, , 
jak s?.kłe bruku. 

Czyż więc można si~ dziwić, że widząo 
na wystawia Jrnwalek gładkiego bruku-wydy-
mał.em pogardliwie u.&ta? •. „ . 

Wobec tego, żu wystawa. ni·c nowego 1).0• 

.kazać mi ufo . mogla, przestałem j,i\ odwie
tlzać. 

• :Ił 

A kiedy stanąłem. na terenie nieud.JialO.• 
wanej pamięci wystawy łódzkiej i ~obaczy~ 
łem masłu, nie moglem nie wyli:rzyknr;& rra 
•ały głos: 

- Patc~ciel... masło!.„, pra\tdziwe m~· 
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Zs.'llfadamfon}l o włamaniu wycbiał iled· 
czy zajął siv wyśled'zanJem śmiałych „kaaia.
ray•. 

. (:) Traged1a ymisjonowane• 
ga arzędnika. W warszawski&j komo· 
rae celnej pracował w ebara.klktrze urz~nika 
niejaki Włndzimienz Kowa-lew~ Przed paru 
łniesf\cami dla niewiadom3ch powod~w otrzs· 
mał dymisję. 

Z początku korzyata.ł on z sapomóg. 
udzieianych mu pnez jego 1io.stry - n.auazy. 
cielki, następuio jednak, nie mo~c znaleźć. 
żadn:ej pracy, a nie nb-0ąe by6 eit_łarem dfa 
sióat.11, pQi"tml:>wił po:aba.wid &1~ eycfa i za· 
mi-ar ten wczoraj wykonał, zadahc sobie kil· 
ka rm notam:. w ~ ltowalew liczył 
lat 50. 

(:y !Ktmeb9pfW'U pPoZemyw 
sio.wca. W sobotę po pe.łnd!liu w UWllr• 
sza.wie w uroślaDh kaplic.)! sz.pitala. Dz. 
J ezg,s, 2 w,ya.trzał.ami z rew ulw era. U.tero· 
wanemi w usta, odebral sobie ż.yci.e Fry• 
d.eryk Ktte.P.k.e, wł.a3.aicioL bJ'OWait.li• p. f. 
„Korona'' i drnkarni p. f. „Jan Cotty". 

Przyczyn~ zamaclm samobójczego ~by• 
ła ci.erpie.nm mn·wowa. 

(:) Zemsta zawiedzionej. Słu· 
żąca Katarzyna KM.eyńska poz.rrafa siit z 
brukal!Zem Antonim Ba.lcerowieaem. 

PG lrnótliiiij znajomośai nasliąpilo wza„ 
jemne wyzn:mie miłości, po pewnej znży· 
łośc~ - ub.iet.uica śluhu, po kilku. miesilł' 
cach - zapowiedź' macierzyńs.twa ..• 

Tylko na ślub me maiła aię doczsaó 
dziewciyna, mimo cora.z.. częstszych zapy· 
tau, prośb ii łez... Onegdaj przyszło do 
oatatecznej rozmowy. Ze strony Balcero• 
wicza padt krótki okrutny wyraz: ni el •.• -
ze skony lia~ytiakiej - idrdt kwasu siar· 
czaneg0. 

Ealcero.wfozow.i: graai utrata wźroku. 
K.."lcayńakiaj, którą aroaztowano, p-0wicie 
nlemowlęcia - w więzieniu, gdzie otrzyma 
nazwiiko matk.i - „zbroduiarki "!„. 

Repesttbar 
Z Teail"M P'clt~ego w t.'l•u•sz:iwie. 

W poniedziałek, c1nia 30 cmrwca „Gro" 
• .. u 

llllW'OJ.!\ • . 
W wtorek, dnia 1 lipca „Gromiwoja". 
W śrotlę, d11ia 2 lipca .Gromiw(\ja.". 
w <!Z.WM:lt'eAI, finfo 3' lipca. • m·omi woja,•. 
W piątek. dnfa„ 4, lipca "Gnm1il't'oja". 
W so.ho~ du.ia 5 li.pe.a. »G.tomiwuja". 
W niedzielę, dnia 6 lipca .Gromiwoja„. 

Z sąsiedlztwa. 
X rłc.wy proboszcz. Przybył do 

Pabjani.e i o.•14jąk o.bo wiąz.ki . świe-żo 11'.-0miuowa· 
ny na e:tan.owisko past.Hza p.arafji li.s. 'l'a~ 
masz Swiniar.ski, dotychcz:rnowy administra
tlrl" pnrafji' PtrsznO'. 

Klucze kościelne wręczył mu ks. dzie· 
kan Mikołajewski, przybyły z Sieradza. No
wego pr«b"Oazcza p<rwi tai. przy wjeździe bUl'• 
m\strz; mfojscowy. 

X l.iftwidaoja To.w. równa• 
uprawnienia llobie"i. W c-zwartek 
trbiegł'y" otlhyfo. si"ę-, w mf.as-z"kani.rr d·9Ji:torowee 

!Id 11!1* iP i AQM; 

11łol... lu.dm, chodźcie o~l\dać prawdziwi 
masło!. .• 

S"pojmtłełll na witryny ze słoikami 
miodu. 

- f miórlt„ P'rawdzi wy, U.f\iUralny miódl •• 
r robiły go prawdziwe pszczoły!„. 

Lee~ W6ZiJs&ku ta" byfo nie~m:. w~óeo 
wna1lk11,1 jakieg{I uarnbiłemr aj,rn.wsz~ azJ.stą, 
mtrowanlt. wodę., Utórą. mo.ż1u& było p,ić (slo• 
wo łwuorul} bez ohawy, ~e się wiecztirem 
Rocz~e p'ie.rwsze ohja:wy tfCwm lułt cho· 
fory ny. 

Zaclhtyłu s-wiegb nad próbhmi gh.dldch 
brukó.w, nad Jl.i.ecilirziczozrem mlekiem i duie• 
mi b.ułhnri . już objawiać nie moglem,, bo· 
trzeci',gg"o d:uill wyr~UMnll mnie ~ wygtawy za 
zakłó<:a.uie' epekoju pulilioznego. Str6.il bez· 
pie~eńa.twa; który mnie< w.yu.ucał' Zl\I bntmt. 
rzeliłt 

- Też z pana narwaruecl Zamiastonie
mied z za:ohwytu na. wid.ok tyol1 niedośei• 
g_nien:.ych d'fa ro.tf.zizm rzacz~, tu pan wrzasltL 
wyptaiw:ihsz!~ •• 

* • 
Diis mtr przyztrnjtt najznpełniejszą racj~ 

TrzQba\ było huwiem ll'8 wzór wszystkich' cier· 
pliwyalł. ("O"! jak cieql'liwy·c.hl •. )1 lodzfan papa• 
trzeć. n·a te cuda; pomarnyó na temat.;. „OhJ 
g.dyby, to m.ożna by.la iawsze i wa~zia 
S'potfrn.ćl. .. •' a nastę_puie pójść ~ wywiehni~tit, 
n-a łód'zkiin chodnilt u nO"gą do fódzkieJ jadło• 
dlajirf i za'i-ląśd dtr bt!-fsztylła, usmdonego· rra 
ł.ódzkicm maśle, do którego siada si~ z n, •. 
mlelew.akfo1n: 

- „.B-sć, albo nia. by6i.„ • 
Howiem dla na.a ek&ponaty nil wystawie 

były p0Gtycz1rern marzeniem, które-go w lfl'O'„ 
zie ńycia codzleanor,;o nie ujft;ymy chyba 
niiz.ctv... B. P. 
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Jaroioki~j w Pabianicach sebrHie C'lłonkiil 
pabjanickiece> Stow. rówaGuprawniellia kobiet 
" sprawie rozatrzycnftoia d1ll1zyoh 101ów ''° warzyszeaia. 

Poataaowiene oatateczaie stow. zlikwi-
dować, w łym oelu wybrano komisję zło~o
Jll 1 3 01,b. Kapitał żelazny w kwocie 1000 
rb. przekazano chrz. Tow. dobr. na budow~ 
łło~ka. 

X Tow. ochrony zwierząt. 
Powataje w Pabjanicach Tow. ocllrony 

awienąt. Cza.i rzeczywiście na zorganizowa· 
1ie podobnego Towarzytłwa, gdyż wołające 
o pomsto obchodzenie sit ze zwierz,tami 
111iejscowych rzeźników, woźniców, orn~ ma· 
1owe niszczenie gniazd przez zdemeralizowll· 
•ych wyroatków doszło juz do z&nitu. 

X Wybory w Lagiewnikach. 
(o) One~daj w Łagiewaihcb, w obeono
ici naczelnika powiatu, odbyło sio zebranie 
1minne, na którem wybrano kandydatów na 
urz~dników gminnycb. Kanuydatami na wójta 
ebraui zostali: Franciszek Budziarski i l~'ran
Jiszek Olstewski; na ławnika sądu gminnego 
6 okręgu powiatu łódzkiego: Antoni Jurek i 
Stanisław Leducbowski; na pełnomocników 
1minnych: Stanisław Dynek, Antoni Jóźwiak, 
Józef 'Budzyński i Andrzej ~urek. 

Na członków zarządt:& kasy po~.-oszczo• 
dnościowej powołano: Ignacego Grodzkiego, 
Antoniego Defina, Michała Zajllczkowakiego i 
Antoniego Piątkowskiego. 

X Strażnik·złodziejem. W pią· 
iek o godz. 2 •ej i pół w nocy, jak donosi 
.Gaz. Pabjanicka", strażnik policji pabjani• 
ckiej ·Waszczuk zalo·adł siQ w celu kra• 
dzieży do mieszkania Ludwika Biskupskie• 
go przy ul. Konopnej w Pabjanicacb. Pnez 
wyjętl} szybę w oknie otworzył takowe i 
wszedł do mies2kania. 

Hałas spowodowany potrąceniem krze.; 
sła obudził śpiącą córeczkę Biskupskiego, 
na krzyk której obudził si~ sam gospodarz 
11ieszkania ·i puścił 1i~ w pogoń za ucie• 
kającym złodziejem. Pogoń zakończyła siQ 
1chwytaniem strażnika i oddaniem go w 
ręce władz. 

Strażnik ten poprzedntego dnia w roz· 
ówie z Biskupskim dowiedział siQ o 

przedaniu przez niego świń, liczył wi~c 
na to że uda mu si~ ukraść otrzymane za 
11ie przez B. pieni!ldze. 

X Dzika zabawa. (a) W sobot~ 
Pf południu mieszkańcy Tuszyna, Franci· 
zek Bereziński, lat 36 i Antoni Król, lat 

27, powracająo furmankq z Łodzi, urs~dzl· 
i sobie po drodze zabaw~, mianowicie sta· 
ali si~ podjeżdżać swym wozem napotyka• 
e furmanki i wywracać je. 

"Zabawa" udała się, gdyż 3 wozy zo· 
tały wywrócolle, prsyc~em z wozu miesz· 
ańca wsi Szczukiufa., Tomasza Sktnecznego 
wypadła z rocznem dzieckiem Marjanna 
Kowalczyk. 
· Dziecko upadło na kamienie z taklł 
siłą, że poniosło śmierć na miejscu. 

Na drugim spotkanym wozie jechał 
oiejaki Michał Kozuba z żoną Agnieszką. 
Wóz pr7.e'wrócono i Agnieszka, upadając na 
kamienie uległa p~knięciu przepo.ny brzu-
1znej. 

Nie uszedł smutnego losu I tr,;eci 
spotkany wóz, na którym jechał mieszka• 
niec wsi Papieże, Ludwik Szpiłmann. Ten 
wypadł z wozu i zlamał rf,)kę. 

Zbrodniarzy aresztowano i <.1sadzono 
w więzieniu, sprawę zaś skierowano do 
•ędziego śledczego. 

X Echa pożaru. (c) Sladztwo w 
sprawie pożaru 13 stodół w Rzgowie wykry• 
ło, iż pożar powitał z podpalenia. Poszła• 
kowanego o dokonaniu zbrodni Staniśława 
Salskiego wójt gminy Gospodarz zaareazio· 
wał i odesłał go do wiezieniu łódakiego. 

Sledztwo prowadzi sędzia śledc1y 3 re• 
wiru powiatu łódzkie,o. Pozar przyniósł 
strat na 142') rb. w nieJ;uchomościach aseku· 
rowanych we wzajemnem t-wie uaezpioczeń 
od ognia w gubernjacli Królestwa Polel.:i1'gO, 
oraz \14! rb. Mrat w nieasekurowanym do• 
);)ytku. 

Kroni~a nlmzoi11oomwa. 
Robotnicr a kasy chorych. 

)( Wczoraj w fabryce J,ilpop, Raa i Lo8-
wenstein odbyło sio posied:enie ogńlne komj. 
sji powołanej przez zebranie pełnomocników 
23 fabryk warszawskich celem opracowania 
robotniczej ustawy kasy chorych, 
· 9bradom, które trwały od g, 10 i pcSł 

·rano' d? g. 2 pp. przewodniczył p. Ludwik 
Kaczkowaki. · · • , -

Na zaoraniu opraeowano projekt nstaw7 
rob_otniczej kasy chorych (teks\ ankiety po
damy jutro), 

Wreszoie zebraui uchwalili !~,~~pujfłC' 
rezolucj~; '-: - --„: -

.(lAZETA ł.ODZKA•-30 Czerwca 1913 r. 3. 

.Zebrani na poaiedzenit1 w cl. ~9 ozerwoa 
r. 1913 c:złonkowie kom·sji 1twierdzają: w 
myśl uchwał walnego ze'H:rnia pelnomocni· 
ków z d, 25 maja r. 1913 powinni pełno· 
mocnicy robotniktiw wa wsz;:, 'kich f>łbr~ 1,a. h 
uznać za podsta.wQ do pr1 tr11ktacji ustnwę, 
której projekt opracP'-' nła komi11j11 i którl\ 
zatwierdzi powtórne w:iJ;ie zebranie pełnomo• 
cników. Powinni oni na->lępnie ż 1dać od 
przedsiębiorców, aby ustawu ta bylu zło7.ona 
dg zatwierdzenia urztdowi u bez pieczeuio· 
wemu. 

Zebrani wzywają pełno•l'Jnc::ików, aby nie 
odetl,lpowali od astawy robotoiczej dopóki nie 
11zy11kailł "gody ze strony ogółu rob„tników 
wari:;zawskich. Komisja w jaknajlaótszym 
rznsie poRtarl\ się o zwoł1'nie powtórnego 
walnego zebraniu pełnomocników dla oetata· 
cznego rozpatrzenia i zatwierdzenia projektu 
ustawy kasy, 

Zebrani zw1·acają si~ do robotników tych 
fabryk, gdzie wybory pełnomocników jeszcze 
sie nie oabyły, aby postarali siQ w jaknaj· 
krótszym czasie o dokonanie tych wyborów, 
gdyż te fabryki, które nie przyśllł swych 
przedstawicie li na ogólne zebranie peł u omo· 
cuików, nif:\ będą mogły decydować w spra· 
wie ustawy kasy choryeh. 

Do chwili wyjścia z druku ustawy ro
botniczej, pełnomocnioy obowiązani są po· 
wstrzymeó sil} od prowadzenia pertrl\ktacji 
z przedsif}bioroami. 

Poniewd na druk ustawy potrzebne l!lfł 
pieniądze, komisja nawołuje pełnomocnii.ów 
robotniczych do zbierania składek na ten 
oel po fabrykach i prl!esylanie ich na r~ce 
przewednicząsego komisji p. Ludwib RMzko· 
wskiego (Al. Jerozolimska nr. 115 m. 86 po• 
między godz. 6 a 7 wiecz.). 

llowa k-a chorrch. 

)( W fabryce Izydora Barucha w Pabja· 
nicach, zatrudniającej przeszło 200 robotni• 
ków powstaje nowa kasa chory.eh. 

W fabryce ogłoszono o mająoych odbye 
lriQ wyborach pełnomocników dla oprncowa· 
nia ustawy. (a) 
Kasy Chor~h w _ fallrykach zgieł"skich. 

)( O!legdaj w tabryce Tow. akc. zgier· 
skiej manufaktury bawełnianej, zatrndaiajfl· 
cej 560 robotników, odbyło siQ ogóle zebra· 
nie robotników, nn któ~em dokonano wybo· 
rów zarzl\du kasy chorych. 

Wyb1ani zostali: na członków zarządu 
Ignacy Karolczak, Michał Bigeaaeweki i Ta· 
deusz Ciesielski, na zas.tępeó.w: Wojciech 
Knz.ańśki, Wincenty Szadiwwaki i Adolf 
Sztajnke. ; 

Do komisji rewizyjnej wes&i: Andrzej 
Włodarczyk, Wbdysław ChwisH:owsld i Ste
fanja Lasecka. 

W fabryce Bredsznajdra i Brodacza w 
Zgierzu, na p&'lttlmocników do opracowania 
ustawy kasy chorych, na odbyty-Ob w eobotQ 
ubiegłą wyborach wybrani ,;ctstali: Józef Ku• 
zański, Mieczyław Dudek, Ignacy Tulkowski, 
Adam Czapliński i Andrzej Różniata. 

W fabryce tej pracuje 200 robotni· 
ków. (c) 

Kalendarzyk. 
Dziś Wap. ś. Pawła. 
Jutro Teodoryka kapł. 
Imiona sł'Owiańskie1--tlzi6 Cichosława 

jutro Kalina. 
w schód słońca o g. a m. 42. 
Za.chód • • 8 • 24. ~ , 
Dłagośó dnia • 16 • 42. 

Stan pogo4y.-Podług obserwacji opty
ka R. Rit tera, ul. Piotrkowska M 85. 
1.'ERMOMETR: Rano o g. 8. lOł ciepła. 

• • Połudia. o g. 12. 130 • 
• • Wczoraj e g. 8 w. 14.0 • 

Minimum lOO ciepła. BA.RO- 762 najnH:ej 
:Maximum rno „ METR: najwyżej 

Hygrometr 70 proc. wilgoci. 
Zebrania. Dziś ogólne zebra.nie Łód21k. 

Odd. dla uregul. emigr. żyd. (Wscllo,inia 29), 
Dzii e goliz. 8 i p•t wiecz. nadzwyczajne 

)'esiedze11.ie zarzj\du Te•;:. prac. w prz-em;yśłe i 
handlu (Ziellłna. 15). 

Park Staszica przy ul. Dztielnej. 
Codziennie koncerty orkiestry Warszawskiej 
2traży ogniowej. 

Biltljoteka Stebelskich. (llibłaje-W• 
ska 59) ~twvta cod'ziennie od g. 9-ej do 9'ej 
wieczorem, w niad:rAele i iwąta od 1-ej do 
3-ej pp· 

Cz7'1elnia pism Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska 10~, otw&rta od. g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedzicle i święta od godz. 10.ej 
rano d-0 godz. ł(}.ej wiecz. 

Muzemn nauki i azłldd• (Prot.rko:w· 
ska nr 9l). Otwarte jeśt od 4:.ej po półndniudo 
lo 10-aj wiecz~ a w Awi11ła l niMaoiołe od 12 
ro.o do 10 wieez. 

-o~ 

KRONIKA. 

o godz. 9 wieczorem i przychodzić do Sie· 
radza o 10 i pół \vieczorem, powraoać zaś 
z Sieradza o godz. 7 i pół rano i przycho
dzić do Łodzi u 9 rano. 

~ 

Z magiatratu. 
Na wakującą po p. Ludwiku Orpi11zew· 

1kiin posadę ilsydenta w głównej kllsie!miej
akiej miano '"im o · p. Lucjana M ajf!v.·skiego, 
urzęd11!ka tejże kasy, z pP1111ją 800 rb. 

Oględziny skarbców. 
t~om!Rjl\ teChDiC1.lla tniejaka dOkOllaWSZY 

ogl~dziit skarbc6w znujdujl\"YCh się w •dwóch 
kas11ch miejskich, przy nrngistrneie łód11:kim 
uznałr, iż są one dostutecznie zabezpieczona 
na wypadek pozaro. 

z Pogotewia. 
Ogólne zebranie członków Tow. do· 

raźnej pomocy lekarskiej w Łodzi (P6goto
wia rntunkowego) odbędzie się w dniu 10 
lipca o godz. 8 i pół wiecz. w lokalu wła· 
snym przy ul. Długiej i jako zwołane w 
drugim terminie będzie prawo mocne bez 
wzs-Iędu na ilość obecnych. 

Jubileusz filji. 
(a) Firma akcyjnego Towarzystwa .Za· 

wiercie• (filja przy ul. Spacerowej ur. 1) ob· 
chodzi w dniu jutrzejszym uroczystcść 25-le• 
tuiego jubileuszu istnienia filji. 

Z rzeźni bałuckiej. 
Proces w sprawie sekwestru rzeź ni ba· 

łuckiej rozpatryw1rny bę~zie przez wc.rszaw· 
ską izb~ SJłdOWlł w dni u 7 sierpaia. 

O budynki drewniane. 
Gubernjalna komisja budowlana przy po

mina zarządowi policyjnemu w Łodzi o roz
porządzeniu z dnia 22 listepada 1893. roku, 
na mocy którego w dzielnica~h miasta zabn· 
dowaoyeh domami murowanemi niewolno sta· 
wiaó domów drewnianych. Niewolno równiei 
domów pokrywać drewnianymi dadiami. 

O statystrkę szkół. 
(a) Władze poleciły organom miejscowej 

administracji przedstawić dane statystyczna 
o liczbie w powiecie szkół kroju i szycia, 
fechtunku i gimnastyki, zakładów i szkół mu• 
zycznyob i tańców. 

Iłowy lokal banku handlowego. 
(a) Wczoraj ukot'1czona została prze· 

prowadzka biura łódzkiego hauku bandlo• 
wego z lokalu przy ulicy Średniej, clziś o 
g9dz. 9 rano otwarto podwoje now~go Io· 
cum dla interesantów w gmachu przy zbiegu 
ulic Spacerowaj i Beoedykta.'Nowy gmach 
banku budowany fundamentalnie, przed· 
stawia si~ imponująco, jeszcze więcej impo• 
nuje wewnętrzne urządzenie banku. 

Z fabryk. 
W fabryce Bie.dermana i P1licera, przy 

ul. Mikołajewskiej nr. 61, zaźeguno strajk, 
gdy z administracja fa bry ki zgodziła się na pod
wyższenie płacy tkaczom. 

- W tkalni Engla i Sarny, przv nl. 
Długiej nr. 138, robotnicy, nie uzyskawszy 
pod wyż Id płacy, rozpoczęli strajk. 
Z fabr. akc. tow. Jakuba Wojdysław· 

ski ego. 
W pomienionej fabryce wyborów weł· 

nianych i półwełnianych, przy ul. Piotrkow
skiej nr. 216, robotnicy zażfldali podwyższa• 
nia płacy, pozosta-viając administracji trzy 
tygodnie czasu na odpowiedź. 

Administracja bezzwłocznie podwyższyła 
robMłlikom płace w stosunku 18 do 20 proe. 
robotnicy ato.Ji dotą-0 nie odpowiedzieli, czy 
1gadzają si~ na te podwy~kę. 

Z fabrJki Geyera. 
W czwartek, robotnicy tkalni Tow. 

akc. L. Geyera zażądali zniesienia premji, 
którą w sumie rb. 2 kop. 40 miano płacić 
przy stosowaniu płucy akordowej, za wy
rł.YMeDie w ciągu 2 tygod11i określonej iloś· 
ci towaru. Ilość ta jednak była zbyt wiei· 
ka i dlatego dotychczas żaden z robotni• 
ków tej premji jeszcze nie otrzymał. 

Wzamian za premją robotnicy zażą
dali ogólnego podniesienia płacy o 30 proc. 
W odpowiedzi na to administracja fabrxki 
Tow. akc. L. Geyera wymówiła wszystkim 
robotnikom pracę na 2 tygodnie. 

Z fabrrki Poznańskiego, 
(a) Za przykładem Nowej tkalni, po· 

r.zucili w B-Obotę pracę robotnicy Starej 
tkalni fabryki tow. akc. I. K. Poznań· 
skie-go przy ul. Ogrodowej. Przyłączyli 
lię do atrajku robotnicy draparni.~w liczbie 
SO, tądająe zniesienia premji (fikcyjnych) 
i podwy.żki dniówek z 95 kop. do 1 rubla 

dzieatoph:ciolełni jubileusa istnie11ia t'irm:r• 
przyczem szefowie i ro)>ołnicy wsajemn1e 
sk1arlall sobie życzenia i upominki. 

Nadmienić należy, ie fabryka ta osta
tni@ nie odcsuwała kryzysu, gdyż miała 
obfite zamówienia i prz"z całą zimę i wio· 
snę pracowała ze zwiększoną nad norm~ 
ilościa god:-:in. 

-l3tra1k w fabrrce br. Makower. 
· Robotoicy fabryki braci Makower przy 
ul. Dąb-rowakiej nr. 15, zażądali podwy~kl 
płacy, zmniejsr.onej w oetatnicy czasach O• 
raz unormowania długości dnia roboczego. 

Administracja fabryki nie spełniła Ż=i· 
dania róbotników, którzy wobec tego w so• 
botę porzucili pracę. 

Z parku Staszica. 
Niedzielne zabawy i koncerty w parku 

Sta~zica mają już ustaloną opinję najwięlc
azych at!·akcji świątttcznych. 

Wczorajszy koncert, dzięki swietnemu 
pomysłowi dyr. Sielskiego, przedstawiał po· 
l!liczeoie muzyki i śpiewu, gdyż prócz ar
tyst) cznej orkiestry strażackiej, słyszeliśmy 
śpiew chóru męskiego sekcji im. Moniusz· 
ki, pod batutą p. Stanisława Kotkow
skiego. 

Chór ten, jeden z lepszych w naszem 
mieście, odśpienvał z należytym umiarem, 
z brawurl} i fautuzją następujące utwory: 
pieśń wojenną Moniuszki, śpiew słowika
Paciusa, Młyn.:lrka-Paljardiego, pieśń my
śliwych z op. „Hrabina•-Moniuszki, ma· 
:mr lodowy, a na dodatek, po owacyj uy ,· h 
brawach i „bisach"-. Tajemnicę" G.tlla. 

Orkiestra symfoniczna i orkiestra man
dolinistów W. S. O. zbierały wczoraj rów· 
nież obfite laury w postaci długo niemil
knących oklasków, jakimi darzyła je świe
tnie usposobiona publicżność. 

Późnym wieczorem rozpoczęła sie wal· 
ka kwiatowa, w której udział żywy wzięła 
płeć piękna. 

Kwiatów nie brakło, gdyż przy wej
ściu do parku każda melomanka otrzymał~ 
wiązankę żywego kwiecia. 

Powodzenie miała poczta francusb, 
a efektownie spalone ognie bengalskie wy
warły na kilku tysiącach zebranych widzów 
nader miłe wrażenie. 
Z łódzkiego oddziału Tow. dla ureguL 

emigr. żrdowskiej. 
Dzisiaj odbędzie siQ ogólne zebranie 

łódzkiego od. dla uregul. emigr. żydowskiej 
w lokalu włnsnym przy ulicy Wschodn i<' j 
nr. 29. 

Towarzystwo to powstało wskutek 
zwrócenia uwagi niektórych działaczów ży· 
dowskich na potęgującą się wciąż, a nie· 
zwykle chaotyczną emigrację żydów, spo
wodowan:i ciężkim kryzysem ekonomicz· 
nym w latach ostatnich. W marcu 1910 r. 
utworzono tu oddział Petersburskiego tow. 
i otwarto biuro informacyjne z następuj&· 
cymi zadaniami: udzielanie wychodźcom 
dokładnych wskazówek o rynkach pracy 
zagranicą, w którym to celu T-wo skomu
nikowało się z pokrewnemi zag:-anicznemi 
instytucjami; zwracanie emigrantom uwagi 
na przeszkody w drodze i przy lądowaniu, 
oraz zaznajomienia ich z prawami emigra· 
cyjnemi krajów, do których mają si~ udać. 

Biuro otworzyło sekcj~ leka1·eką, której 
zadaniem jest ustalenie, czy stan zdrowia 
kandydata. nie przeszkadza w lądow:i „; 
W bimzu odbywa siQ również spu. 
t. zw. szyfkart po cenie kosztu, dla nie
zamożnych wychodźcow oraz wydawanie 
listów polecających do osób, zamiefizkałych 
na miejscu emigracji. Tow. zorg1i ui:towało 
również kursy angielskiege j~zyka dla wy
chodźc~w, i energicznie walozy z han 11 l .„, 
żywym tQwarem. fJprawo;idanie To ·:;. \\_'y • 

kazuje. iż liczba wychodźców w roku 1910 
wynosiła 687 osób, w rokLl , 1911 wzrosła 
do go5, zaś w lu12 już do 1173 osób. 

Zaznaczyć należy, iż lekarz"' T-wa prn· 
cują bezinteresownie. 

rrezesem T-wa jest p. Maurycy P1 
kier, wice-prezesowie: dr, Bamusz i lu".1 
nier E. Wilner. Członkowie Z11rząnu: dr. 
Wolfson, dr. Wyszewiau5.ki, dr. Lewiu, B. 
Lubrens, A. Friedrich i B. Zaude1-, sekre
tarz. 

20 kop. 

Ze sprawozdania wynika, iż największą 
ilość wychedźców stauowią rzemieśl n i,. 
najmniejszą - ludzie bez okrtiślonego .. . 
j~cia. Motywy wyjazdu są pn:sw •. żn\e na· 
tury ekonomicznej {745 wyjazdów) z przy· 

Z fabryki Stolarowa. czyn ideowych-11 wyjazdów. Emigranci 
W fabryce wyrobów bawełnianych W. wyjeżdżają przewa~nia do Stanów Zjedno

St.ołarowa. przy ul. Rzgowskiej nr. 26, tka· czonycb (538)1 najmniej do Afryki połud
cie zażądali podwyżki płacy. ~danie to niowej (2l. 
postawili także ro&otrricy niektórych innych Konduktor pod tramwajem. 
oddmłów. Dzisiaj o godz. 8 i pół rano kopduktor 

Dyrektor fabryki oświadczył robotni· tramwajów Łódż-Pabjanlce, Franciezek Choi• 
.to~ że VI sprawie . tej deeY.zja zależy od uac-ki, znajdująć siQ mif}dzy wagonem moto-
1zefaw fińny, zamieszkałyeb w Moskwie, rowym a dodatkowym, wpadł pod teu estatni 
iao których zarząd fabryki zwróci się z za· · w chwili, gdy pociąg ruszył i odniósł ciężkie 
pytaniem, eo uczynić. rany głowy, rllk, nóg i całego ciała. w stą· 

W fabryce Stolarowa. uroczyście ob·· nie groźnym odwieziona go do Ieclł1!icy d·rów 
chodzuo pued trzema tygodniami dwu• Krusche i Goldmana, 



ł. 

Pozw•l••la na zalaawy. 
(a) Ouhemator piotrkowski udzielił 

pastorowi łódzkiej ewang.-aagsburskiej pa· 
rafji św. Trójcy, Gnudlacbowi pozwolenia 
na urządzenie w Łodzi i pow. Łódzkim: 
1) 2 zabaw Towarzystwu opieki nad dzieć· 
mi, 2) 2 zabaw z muzyką T-wu opieki nad 
młodzież'ł, 3) 2 zabaw. dla domu sierot i 
4) 2 zabaw z muzyką dla dzieci, uczęsz. 
tzających na dziecinne nabożeństwa .•• 

w„ac1g1. 
(a) Gubernator piotrkowski udzielił 

Łódzkiemu sportowo· gimastycznemu To· 
warzystwu "Aurora• (Przejazd 35) zezwo· 
lenia na urządzenie w lipcu i sierpniu wy· 
ścigów cyklistów na szosie Zgierz-Łowicz 
ed miejscowości Krzywic. x.„„ edmirtistraeyjne. 

(a) Gubernator piotrkowski w dro· 
dze administracyjnej skazał mieszkańców 
gminy Radogoszcz, Michała Kaczkowskie
go, Antoniego Kelasa i Józefa Dzierzbic
kiego, mieszkańców ~m. Łagiewniki Ada· 
ma Szymańskiego, za noszenie przy sobie 
nota na jeden miesiąc aresztu policyjnego 
i zgierzanina Szczepana Potępsldego za 
używanie noża w kłótni-na trzy miesiące 
aresztu, 

Na WJ'ŚCigach. 
Na wczorajszych wyicigacb w Rudzie 

Pabjanickiej pomocnik reje11ta, Juljan Wzo· 
roweti, spadł z barjery i złamał lewi\ nog!J, 
Samochód Pogotowia odwiózł go do szpi· 
tala św. Aleksandra. 

Zawcześnie kwiatk11. 
{b) Zamieszkała puy ul. Piotrkowskiej 

nr. 120 Ryfka Tenenbaum zawiadomiła poli
cj~. ie 14 letnia słuźą,oa iej A.lek::iandra Kac
perska, porsucajl\O miejsce. ekradła z toalet) 
pierścionek 1 brylantem, oraz inne rzeczy 
wartości 150 rb. Nieletnilłizłodziejkę areszto
wała policja. 

Rewizja. 
Wczoraj w nocy policja rdokonała re

wizji na nieruchomości nr. ao przy ul, Brze· 
ekiej na Bałutach, wynikiem, której było 
•nalezienie w komórce Józefa Piotrowskiego 
brauninga, trzech magazynów, oraz naboi. P. 
aresztowano. 

Sprzeniewierzenie. 
(b) Moezek Lipszyc, zamieszkały przy 

ul. Kamhlnnej ur. 4, zcwiadomił poJicję, że 
aubjekt jego Abram Różycki, otrzymawszy na 
zapłacenie wekslu 300 rb. pienil\dze te przy• 
właazczył sobie i umknął z Łodzi. 

Za de!rauclantem rozesłano listy gończe. 
Znaczne kradzieże. 

(b) W dokojach umeblowanych przy al. 
Południowej nr. 8, przybyłemu 1 Tuły kup· 
cowi Pejsachowi Helfeltiowi skradziono a 
kutra gotówką, oraz dokamentami na sumę 
!OOO rb; 

Ze sklepu Marjana Bawarskiego przy 
ul. Zawadzkiej nr. 2, niewykryci złoczyńcy 
otworzywszy drzwi podrobionym kluczem 
altradti różne towary i rzec.&y wartości 709 
rb. ora1 gotówk„ 500 rb. 

Rieudan)' .-alaunek1 

(b) W sobot*J wiecsorem na rogn~Kru· 
czej i Nowe-Zarzewskiej na pr~echodzącego 
Franciszka Wesołowekiego, zamieszkałego 
przy ul. Zarzewekiej nr. 75, napadło trnch 
drabów j zażądali wydania im pieniędzy. 
Gdy W. zacz11ł im się opierać i wzywać 
pomocy, rabusie usiłowali zerwać ma ze •. 
garek,IJecz nadbiegli stl'óże tnoenl dwucb 
z nich zdołali przytrzymać, trzeci zaś um· 
knl\ł. 

Dwaj zatrzymani rabusie Bił to: Her• 
man Nickiewicz, 19 I., i Zygmunt Niciński 
21 lat. 

Osadzono ich w więzieniu; „,,..___ ... _ ......
Tajemnióz)' napad. 

Onegdaj w piwniey domu N!! 9 przy 
al. Nowomiejskiej znaleziono stróża tegoa 
domu, S.zymona Menkowskiego, leżącego 
bez przytomności na stosie węirli, z rantt 
głowy. Po przyprowadzeniu go do pny· 
tomno&ci przez lekarza Pogotowia, ranny 
opowiedział, iż gdy żamykał na noc bramę, 
ktoś znienacka napadł nań z tyłu i ude
rzył go t~pem narzędziem w głom:, po
czem napadnięty Etraeił przytomność i zu· 
pełnie nie pamięta, jakim sposobem znalazł 
sil) w piwnicy. Przypuszczać Bależy zem· 
stę jakiegoś rzezimieszka, lub złodzieja za· 
wodowego, któremu stróż być moie prze· 
szkodził kiedykolwiek w „pracy•. 

- Smierć pod tramwajem, 
W sobot~ w noay na tramwajach kon• 

stautynowakich w lesie miejskim zdarzył sio 
wypadek, który zakończył aię śmierci!\ cdo· 
wieka,' 

W chwili gdy pocil\g nr. 2 wycbotłzflcy 
1 Łodzi o godz. 11 m. 1 O, prowadzony przea 
motorowego Rudolfa Howorko, dojeżdżał do 
.Leśeicz6wki" nagle ~s rown przydrożnego 
wysunął się ktoś i wszedł na szyny. Motoro
wy nie był wstanie powstrzymać p~dzącego 
pociflgu i nieznajomy uderzony został stop· 
niem w głowę. 

Siłą uderzenia nieszczęśliwy odrzucony 
aostał pod koła, które mu .zmiażd!yły praw, 
llOg~.C 

Nieinajomeg0 mabrnł do Łodzi nadeszły 
11 Konstantynowa tramwa), lecz w drodze za· 
kończył on śyole, tak że zawezwany lekarz 
pogotowia stwierdził już skon, 

Przy zabitym znaleziono ksil!iźec:i:kt le· 
gitymacyjnl\ ua imię Stanie.ława Swięciekiego 
370, zamieszkałego przy ul. Cmentarnej nr. 
18, oraz plikę podań do różnych Sl\dów od 
rozmaitych osób. 

Zwłoki S. sabe~pieezono w poczekalni 
do zajścia wład~ &l\dowych. 

- Bez opieki. 
Czteroletni Izaak Fewel, syn aułtjekta 

handlowego wypadł z okna 1 piętu domu 
nr. 14 przy ul. Benedykta i uległ Z\.Vichni~· 
oi11 nogi. 

- Przy PPaĆ'f. 
-Przy ul. Piotrkowskiej 27-b, 17 le· 

tnia Stauillława Lewkowska, robo~nica fabry· 
czns, uległa zmiaid~enin prawej ręki pr1ez 
maszynę. 

W stanie bardzo oięśkim odwieziono j11 
do lec1micy Piotrkowska 251. .-- _,... 

- llagłJ' zgon. 
Przy ul. J uljusza nr. 14 zmarł nagle 

Wawrzyniec Kowalaki, piekarz, I. ó6. 
Przyczyny zgonu dotl\d nia wyjaśniono· 

- Zamach aamobój~zy. 
Augll.!l\ Nauer, mieszkAniec domu nr .• 72 

przy ul. Zaką,tnej, pozostajlłc od dłuźszego 
czasu bez zajęcia, z n~d3y usiłował ctrnć &i!J 
jcdyoą. 

W stanie ciężkim Pogotewit odwiozło 
go do azpitala Czerwonego Krzyża._. 

Informacje handlowe.· 
Zjazd garbarzy w Petersburgu. 

W zjeździe garbal'zy bierze udział 
przeszło 40 przedstawicieli garbarń z War· 
szawy i Królestwa Polskiego. Główn~ 
sprawą na zjeździe jest wynalezienie środ
ków na złych płatników. 

Garbarze przywiązuj' wielkię znacze· 
nie do zjazdu, który da im spoaobność wza
jemnego poznania się i ułatwi zjednoczenie 
na gruncie interesów zawodowych, 

WIEDEN. - Dzisiejsze gazety tutej
sze przepełnione e~ ostrzeżeniami pod ad· 
reeem Rumunji, aby nie wysuwała 1ię z 
pod opieki mocarstw trójprzymien:a, które 
są dla niej prawdziwemi przyjaciółmi. 
Uśmi.ecby ze strony trój porozumienia są 
zwodnicze i nie dyktowane przyja*nią, 
tylko antagoniamem wzgl~dem trójprzy· 
mi~rza. Gazety dochodzą do konkluzji, że 
nastąpi je11zcze porozumienie pomiędzy Ra· 
munją i Bułgarjlł. 

Wnosząc z tonu gazet wiedeńskich, 
"miana frontu ze strony Rumunji była dla 
dyplomacji austrjackiej nieprzyjemnl! nie· 
spogziank!\ i nieprzewidzianem pociągni~
ciem na szachownicy politycooej. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy ep_ecjalne „Gazet• 

Lódzłcieju.) 
Anglja w Egipcie. 

PARYŻ. Od dłażazego czaau obiegały 
pogłoski, że kedif egipski zamierza 'utwouycS 
ciało ustawodawcze w Egipcie. 'Bawil\OY o• 
beanie w Genui kedi! podpisał edykt, zapro· 

wadHjl\CY w Egipoie stosunki konstytucyjne. 
Polityoy e:ipsoy przypisują to wpływom An· 

glji, która pragnie w ten aposób wzmocnió 
swoje stanowisko w Egipcie. 

Fodr6ż Essad·p a&zJ• 
RZYM. - W najblitszycb dniach przy

będzie do Rzymn Essad-paeza, aby si~ na• 
radzić z ministrem spraw zagranicznych 
w sprawie ustalenia granic !lbanji. 

Skutki trzęsienia ziemi 
RZYM.- Donoszą. ze trzęsienie ziemi 

spowodowało największe spustoszenia w 
Ra.dione i Grana. Wojsko pracnje ener· 
gicznie nnd ratowaniem zasypanych. Do· 
tychczas wydobsto z pod gruzów przeszło 
20 osób, które walczą ze śmiercill. 

Fabrykanci a PZl/fd 
NOWY YORK. - Dziennik: „ Vord• 

zamieazcz~ sensacyjne rewelaeje o dziabl
Dości Narodowego Zwi:Jzku fa.brykantÓ\V, 

, który wywierał •,,znaczny wpływ na sena· 
(Telegramy ag. W.A.T. i wlaane z du. 29/6). torów, ministrów i byłego prezydenta Sta· 

nów Tafta. Zwi1t,zek ten wpływał na wy· 

Telegramy. 
Echa rozpPaw nad sanaorz~dem. 

PETERSBURG. Rozważając hi, t(}rj~ 
projektu samorządu miejmtlego dla Któlest· 
wa i przebieg oatatnich nad nim rezpraw 
w Dumie, dzieiejsz~ .Rusaka.ja Molwa• u

• }# 

bory i .dyktował taryfy celne. Na te cele 
zwJązek wydał prztiszło mi1jon dolarów. 

Wyścigi w Lodzi. 
bolewa nad faktem zerwania przez Koło Wczorajsze piąte z rzędu a sarazem O· 

polskie stosunków z opozycją, uważajłlc to statnie wyścigi na torze w Rudzie Pabjanfo· 
za objaw niepożądany. kiej zgr-0m00ziły bardzo liczną publiczność. 

w konkluzji, gazeta wyraża przeke- Przebieg gonitw był oaogół normalny tylko 
starty okrop11ie szwankowały. 

nanie, że zerwanie to Koła polskiego z o· Wobec tego te w gonitwie 5-tej Halka i 
pozycj::ii nie jest zerwaniem 1połeczeństwa IJjada mijały e~lownik łeb w łelJ pierwszemi, 
rosyjskiego z Polsk:} demokratyczną, której przeto po skończoaych wyścigaeh zarządzooo 
gazeta przesyła przyjacielskie pozdrowienie. rozgrywkę, która wypadła na korzyść lljady 

Echa zamkniftcia drzwi, p. Schmellera. 
Przebieg wyścigów był nal!!tępujl\CJ: 

PETERSBURG. OpozyJja pochwala Bif.'g I. Nagroda główn. zarz. st. państw. 
energicz~y krok p~ez?u Du.1!1~· Roddan~i, rb. 600. 
w 1~raW1e zabromema .. "'eJScta na p~s1e- -, l) Ajax, Wotowsklego (Szywczak), 2) 
dzeme Dumy przedstaw1c1e~om ~aze'y .ziem· Marciaek, Gawlikowakiego, 
szczlna"; prawica natomiast Jest niezado- Wybrana b. łatwo z miejsca do miejsca 
"111ol1na. o 2 dł w 2 m. ł6 1/1 s. 

Kursa naUCZJ'Cielskie. Bieg n. Steeple cltase. Nagroda R. 
PETERSBURG. Otwarto w uniwer• Schweikerta rub. 500. Priestueń około 

sytecie tutejszym kursy dla nauczycieli a wiorst. 
szkół średnich; wykładaj11 między innymi 1) Asekuracia, Peretiatkowicaa (właśai-
zoani psychologowie i pedagod.1y. ..__ ciel), 2) Kapral, Niemojewskiego (Waszczuk); 

Pomoó Czarneg6rza. 3) Chrobry, hr. Skarbka (Nałecz). 
WIEDEN. Z Białogrodu donosz~: Do Wygrane swobodnie z miejeca do miej-

lskibu przybyło 12,000 Czarnogórców, ma- r<ła o długuść: czH 4 rn. 10 a, Kardynał 
jących wspomagać serbów w grotącej woj- bagodowskiego pod właścicielem odmówił 
nie z Bułgarją. wzi~cia drugiej przeszkody i bie~u nie kon• 

Stanewiako Rumunji. czył. 
'Bieg III. Nairoda 11kładkowa rb. 100"0 

Przestrzeń 2 w.' 144 sążni. 
BUKARESZT. Prasa rumuńska, idąc 

w myśl wczorajszego oświadczenia półu· 
rzędowego, stwierdza, ie Rumunja nie 
może, wbrew swemu interesowi, dozwolić 
na zbyt wielki wzrost w pot4;gę i wielkość 
Bułgarji. ........._ 

-~- ... 
Zaniepokojenie Austrjl. 

WIEDEN. Podług ostatnich wiado
mości z Bukaresztu, panuje tam przekona· 
nie, te do wojny pomiędzy Bułgarją i Ser· 
bją nie przyjdzie. 

W kołach rządowych w Wiedniu pa
nuje przekonanie, te niespodziany krok ze 
strony Rumunji przypisać należy staraniom 
dyplomatycznym Francji, będł}Cej w tej 
mierze rzeczniczką trójporozumienia, a dzia· 
łającą przedewszystkiem w myśl Rosji. 
Ztąd istnieje niebezpieczeństwo, te w razie 
oddania sie Rumunji w ręce trójporozu. 
mienia i stawienia zbyt silnych tądań Buł
garji, cały półwysep bałkański rozgorzet 
może na nowo ogniem wQjennym. 

1) Marta, Zarzycl.:iego (Kryśko); 2) Fau 
de Fl!unme. Niemojew1kiego; 3) Zefer, Ko· 
sińB'kiego. 

Bez miejsca: Marona, Koaińakiego; Coup 
de Foudre, Niemojewskiego. 

Wygrane zupełnie pewnie o '/2 dl czu 
2 m. 52 aek. 

Bieg IV. Nagroda główn. zan. at. 
pańatw. rb. 1000. Prz. 2 w. IH e. 

1) Mitra., 11tsjui Rega (Kryśko); 2) Elita 
Wotowskieio; 3) Morowy, . Schmellera. 

Start skaodaliczay. Wyrwała go Mitra, 
o jakieś 30 d ługo8ci i nie dościgni~ta przes 
swych współzawodników mijała celownik do· 
wohsie. Czas 2 m. 62 11ek, 

Bieg V. Nagroda Tow. r'b. 7GO. Prze· 
atrzeń 2 1/ 2 w. 

1~ Halka. Zarzyckiego (Bryk); 2) lljada 
Bohmellera (Szywczak}; 8) Impas, ZarHyc• 
kiego. 

Iłu miejaoa: Wiochna, ht. Moratina. 
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Wycofane: :M-lle Tango, Niem,ojewskiegq 
Kasztelan, Niemojewskiego; Lubaszka, W. Il 
S. Prowadziła cały czas Halka. Na !iniscb, 
na ostatnich sążniach doszła do leaderkl, mi 
jając celownik łeb w łeb. Czaa 3 minu\ 
3 sek. 

Bieg VI. Nagroda po!egnalna rb. 500 
Przestrzeń 1 i pół w. 

1) Inesa, Zimyekiego (Kryśko}; 2) Tha 
lestris, Wotowskiego; 3) Eter, Pysznie\V<I. 

Bez miejsca: Olimpja, Zarayckiego; Kc• 
meta Halleya, Gusakowa; Globua JerOpi!Sa. 

Wycofane: Czafranh, Orpiszewskieg~ 
Affoler, Niemojewskiego. 

Wygrane z mirjsca do miejsca swebo
dnie o 4 dlugości w l m. 45 sek. 

Bieg VII. Nagroda dodatkowa Tow1ti 
rzyetwa Handicap rb. 300. Prsestrzeń 1 I 
pół w. 

1) Fantałja, Gawlikowskiego (Demczuk) 
2) Draga, Kosińskiego; 3) Elka Niemvjew-
1kiego. 

Bf.'s miejsca: Lubaszka, W. B. S.; Lo-. 
kla, T. K. 

Wycofany Tedwlek, hr. Morstins. 
Wygrane z miejeoa do miejsca o 4 dług, 

W 1 m. 48 I pół s. 

Sport. 
ZawOdJ' lotnicze w Wiedniu. 

Ostatnie zawody lotnicze we Wiedniu, 
B!l świetnem świadectwem czynionych po
stępów w podboju sfer podniebnych. 

Podczas, gdy wszystkie poprzednie 
meetingi na pola.eh Aspern przyniosły prze
ważnie deficyt teasowy i zwycięstwo pilo· 
tów zagranicznych. w znacinej cz~ści 
francuskich, - ostatnie cieazyły się nieby· 
walem zainteresowaniem \rszystkich l)fer 
oraz wystawiły pilotom austrjackim chlubna 
świadectwo. 

Ulicit Arc. l\arola, którą ·dojeżdża sie, 
do Aspern, przejechało w dniu wzlotów 
938 automobilów i 413 ekwipażów kon· 
nrch, a wielotysięczne tłumy ciągnęły na 
miejsce wzlotów 11d wczesnego popołudnia. 

Piel'wszy dzień meetingu przyniósł 
na11tępujące wyniki: piel'wszy Widmer (An· 
11trja), jednopłaszczyznowiec Fivoy, w dwóch 
wzlotach 1 g. 45 m. n·s sek., najdłuższy 
lot 1 godz. Io min. 53'8 sek., 1000 kor., 
drugi Kanitz (Niemcy), w sześciu wzlotach 
1 godz. 28 min. 53 sek„ najdłuższy lot 19 
min. 37 sek., óOO kor. 

W zawodach dptansowych : Bregl 
(Francja) zr<>bi I ośrn pętlic, unosząc ze sob11 
dwóch do czterech pasażerów, ł'azem 178 
kim. 2000 kor. (Pętlica jest to ósemka. za
toczona nad pokm wzlotów). Staoger (Au
stria) zrobił pięć pę_tlic z czterema pąsa-
7.erami t. j. 126 klin. 500 kor. 

Lot to wysokość przyniósl uiespodziankfl 
znakomitą pilotowi fr ncusl·iemu Perreyon' 
owi, gdyż przy pierwszym obliczeniu przy-
1.nano mu nagrodę za lot na wysokość 
4690 m. z dwoma pasażerami, podczaa gdy 
Illaerowi przyznano wyeokość 3780 m. 

Wysokości obliczone w przybliżeniu, 
sprawdzone nazajutrz w Instytucie mete· 
reologicznym, wykazały znaczną różnicę, 
okazało się mianowicie, że Perreyon osiąg
nął 4540 metr., podczns gdy w,rsokość, 
osil}gnięta prz~z ll\nera wyno11iła według 
barografu 4580, tak, ie pierwsz~ llllgrodę 
2000 kor., otrzyrunł Il1ner (Austrja) drngą 
zaś, 1000 kor., Perregon. 

Posiadaczem światowego rekordu \VY• 

1okośei jest jednak Perreyon, posta.nowtenia 
b~iem międzynarodowej Federacji aero· 
nantyoznej, które obowiązy\vały także J od· 
czas meetingu w Wiedniu, mówią, że re· 
kord wtedy jest pl1bity, jeżeli został prze· 
wyższon1 najmniej o lóO met, Poprzednio 
posiadaczem rekordu na wysokość z pasa· 
żerem był austryjacki pilot Blaschke, Re· 
kord ten z 3580 m. poprawił Perreyon na 
4540 · m., przyczem wcześniej rozpQCZl\ł 
I ukończył lot, niż IJłner. 

A Perreyon, to gwiazda między [fran• 
cuskimi lotnikami. 

Karjerę swa rozpoezą.ł w roku 1910. 
jako pilot Bleriota i wkrótce zosta! naczel· 
ny111 pi10tem firmy Bleriota, Na stano· 
wislrn tam wykazuje Perreyon niespożyllł 
energję. O wschodzie słońca staje na lot• 
nii.~ku, azeby licznym uozniom udzielać 
nauki, puazczad ich do próbnego lotu, lub 
zabierać ze sobą, ja.ko pasazerów. Im wy· 
żej wznosi się słońce, tem trudniejsze 
ataje si~ zadanie nauczyciela. Powieur , 
jest coraz niespokojniejsze, uczniowie coraz 
niecierpliwsi, a gdy wreszcie akończyła si~ 
lekcja, inne czekają go zadania: p::6by 
!wieio wykonanych w warsztatach apara· 
tów, potem relacje :o nich, skbdaue ko 
misji, wykazywirnie zalet i Lłędów m:t.szy , 
co było specjalnóścią Perryona. Był en 
w tym dziate specjl\Iistii i nikt więcej od 
niege we Fraucji aparatów nie \V)"Próbo· 
wał. Znawstwo swoje doprowadził do mi· 
atrzowstwa i powoływany był do Anglji, 
Włoch i Hiezpanji dla oceniania ,,;~;rtoś~i 
aparatów \Vojakowy<:h i e,Ywiln~·ch. · 



Nr. 141. 

Doszedłszy do perfekcji, postanowił 
pobić rekord Garroaa. z dnia 11 wrze<:lnia 
1912 r., który wzniósł aif) na wysokość 
6,610 m. i zmontowa.w.zy motor Gnoma o 
.Ule 160 H. P. utyakał wysokość 5880 m. 

Dnia 21 maja prólJuje bez akulku po· 
ltić rekord Bta.schkego na wysokość z pa· 
.aż1rem (4,360 m.) uzyskując wysokość 
B84-0 m. i tytuł szampiona Francji. 

Niedługo potem udał si~ do Rzymu: 
\otem 11woim z TW"ynu do Rzymu i z po· 
wrotem w jednym dniu dokonał jednej z 
41ajwięks11ych sztuk w dziedzinie lotniciwa. 

Zaraz po tym locie wrócił do Paryża 
i myślą o próbie pobicia rekordu Blasch· 
i.ego. I oto wzniósł si~ z jednym pasaże· 
rem do wy&0kośei 4,~60 m., udanawiajllC 
w ten sposób nowy rekord świ&towy. Po· 
.costawał mu więc jeszcze jeden rekord do 
pobicia, ustanowiony przez Blaschkego w 
A.spem 23 m1m~a 1912 f. na 8,580 m. No 
1 pobil go, osiągając w 87 minutach 4540 
.m. Miał ze sol.n~ jednego pasażera o wadze 
85.6 klgr. i 66 kl gr. balastu, reprezentujJł• 
łego drugiego pasażem. 

Bohaterem drugiego dnia meetingu, 
poza lllnerem, byl francuz Chivilard, zwa· 
ny akl'obatą powietrznym, który lwemi 
tręcznemi i imiałemi ewolucjami w podziw 
wprawiał widzów. „Akrobata" ten zabie· 
tał licznych pasażerów na pokład swego 
statku z pośród publiczności, wykonywnjąc 
E nimi akrobatyczne ewo! ucje. 

~OAZIITA ŁODZKA·-ao czerwca 1913 r. 

PIŁKA NOŻNA. 
match „Sport u. Turn-Vereinu11 Je 

„Kraftem". 

Przy sprzyjajl\oej pogodzie rozegrały w 
poprzednią niedzielq matcb, drużyny .sp.-Turn
vereiuu" i .Kraftu". Publiczności niewielka 
gar1:1tka _puygll\dała się zawodom, tłomaczyć 
aio to da r;a wozeanem rozpoozociem gier, jak 
r6wnieź powstrzymywaniem ai.Q od uczQszcza• 
nia na rry, określając sobie naprzód rezul· 
taty, eo w ostatnich grach bardzo zawodzi. 
Gra „ Tonriug-Clobo." z „ Unionem" rozegra
ne na remji, jak i ost11tnła przegrana drnży· 
ny tow. „Kraft" z jedenastką iow. .Spor~s
Turnvereinu•, dowiodły, że •każde zawody 
trzeba śledzió do końca, nie .łiwracając uwa
gi na to, że ailny se ało.bym przeciwnikiem 
gra • 

Przebieg grytej przedstawiał sio ns
&tępujllco: Przy wyborze [stron dogodniejszą 
otrzymuje drużyna „Sport• u. Turnvereinuw 
starajfło si~ wykorzystać, u.ailnie atakUjflO 
przeciwnika. 

Napad eaerwonych (Kraft), maj1ta awo· 
bodniejaze pole do dzlałnnia, przeprowadza 
przez o:irono piłko, środkowy zaś napastnik 
trudnym strzałem wbija takową w róg bram· 
ki. Gra zaczyna przybierać .coraz szybsza 
tempo. 

W trzydziestej minucie udaje 'łiQ, pra
wemu sknydłowemu lekko podać łącznikowi 
swemu piłko i umożliwić strzał do bramki, 
który trafill w słupek bramkowy. Piłkę od· 

bit!\ od ałupka <>łnymuje lewy 1krzydłow1 i 
zitawałoby sii: marnym strzałem, wp dza j" 
do bramki. Równośó szans niedłuio pozosta• 
je, gdyż z wybiegu lewemu łl\cznikowi czar· 
wonych uda.je si~ przeciągu~ć przewag, na 
swoją strono i utrzymać do pauzy rezul· 
łai 2:1. 

Po pauzie, mimo zmiany stron, gra wię
cej koncentruje ai~ po strenie czerwonych, tu 
daje sio zauważyć coraz ordynarnieje.a gra 
drużyny .sp. u. '11.", tak że wśród miłośni· 
ków piłki neżn4łj wywołuje oburzenie iż z 
tak miłej gry, robi" wprost niedozwoloue z". 
sady atletyczne. Niezręczność a siła bierze 
górę, 

Sodziemn można zarzucić łe na podobne 
fakty nie zwraca uwagi, gdyz one mogą 
przybrać smutny ke>niec, powoduj11ic okalecze
nie słabs1.eg1> gracza. Dzitki ewej ostrej 
gr.ze tylko druiyna .sp. u. T. • otriymuje 3 
braml;i, a tem samem zwyci~ztwo (:2. Sę· 
dziował p. Schmidt. 

11Touring•Club11 a „Widzew"• 
Poobiednia gra rozegraną została po

mi~dzy drużynami: Tow. • Turing-Clubu• i 
„ Widzew". Ładne i szybkie ataki czerwonych 
(Widzew) może by dały jakikolwiek dodatni 
rezultat, gdyby nie to ile nie)osiadały:Strzel· 
ców w zasadzie, same zaś podprowadzania 
piłki pod bramkę przeciwnika nie mogły nic 
wskórać przeciwko dohrej obronie „Turingu• 
który, prowadząc -swobodnie grę, zakończył 
ns 11wą korzyść 3:0. Sędziował ll· Meacel. 

5 

Uchwał~ delegatów. 
Na ostatnim posiedzeniu delegat6w Tow. 

spertowych uchwalono wzif\Ć udział w ma· 
j"cych się rozegrać erach w duiach 12, 13, 
14 i 15 września na wyatawie kijowskiej, o 
mistrzostwo Rosji. W celu wyznaczenia dru· 
żyuy reprezeu1Ujl\cej Łódź, ustawiono takowtł 
i poatanowiono ur~dzać poczynajl\C od 6 
lipca podczas ferji w każdą niedzielo gro, 
wyatawi•il\O za przeciwnika drnżynę złożoną 
1 pozostałych gracay Tewuzystw. Na pierw· 
sz~ erę, t. j. 6 lipca wypadł ndział wysta
wienia drutyny DA Tow. .Newcastle" i .u. 
nion". 

Skład drUżJUY reprczentujlloej Łódi: jest 
naatępujlłcy: 

Beatwich, Baumgarten, Liebtcinc1tern, 
Hanocnan, Lewalaki, Rusecki,Zakiewicz, Mau· 
rer, Sołowjew, Stencel i Sienkiewicz (kapi· 
tan). Oprócz tego, ii do Kijowa m!I. wyje· 
chaó 13 graczy, wybrano rezerwę 9 graczy 
do uznania i zamiany którego kolwiek li 

ustawionych w drożynie. 
Kapitaństwo i kierunek ówiezań powie· 

rzono p. Sienkiewkzowi. 
Drugą I kwestjl\ było załatwienie, od 

dłuższego czasu ciągn!\cej siQ aprawy jednsgo 
1 graczy p. M., w której zarzuoali mu pro• 
fesjonalności, a mianowicia opierając si~ na· 
statutach .Zwilłzku wszaobrosyjakiego piłki 
ootnej" gło1ujlłoych, iż nauczyuiel, wykłada· 
jlłCY jakkolwiek iałęź 11portn, nie jest prote-
ejouałem w iauym llliale sportu. Z. S 

-~ 
lko & dni Niebywały dramat detektywów Tylko & d • I 

• • 

w dużychl częściach. 
s c jn r a ( o o .ol) 

) Zakład 2) Po nitce 3 Nieoczekiwana 
pomoc 4) Detektyw z.wycięza 

Passe-Partout niewazne. Ceny popularne. 

tylko w teatrze 

łłajlepszy „Sextet" koncertowy. 

Miobteriom iuraw ~ Wewnetrzmb 

Łódzka Szkoła Muzyczna 
artysty-muzyka 

A.HELFOATA 
oddziałem . operowym, pedagogicznym i dyrygenckim. 

W pr?.yszłym roku s.drnlnym otwartl\ będzie zatwierdzona przez Władzę 

szkoła muzyczna 
z udziałem pierwszorzędnych d~plomowan:rch 

sił muzyczno-pedagogicznych. 

Kurs równać Bię będzie programowi Cesarskich konser
watorjów. Kończący kurs otrz~·mttją dyplom. Przy szb.ole 
otworzona zostanie ogólna klasa gry na fortepjanie dla dzieci 
o~ lat pięciu, port kierownictwem specjalisty, z opłat.1 30 ra
bl! na rok. Przy3mowauie próśb i wydawanie obj&śnień 
odbywa się ponierlzialki i rzwnrtki tymcz:isowo przy ul.Spa• 
cerowej U2 40 m. I , od 12-2 i od 4-5. 

Pruspekty gratis, na żądanie wy~yła się pocztą. Libta 
profesorów oraz adres lo.blu szkolnego będl\ w swoim czasie 
o;;łoszone w prasie. 

1541-10-1 

W szpit•lu im. małż. Poznańskich 

_ wa~nia 1oiaiJ 
dla 

uueni[ 1iel,1niare~ 
bez różnicy wyznania. Zgłaszać się 
do kancela.rji szpitala, Targowa 1. 
do naczeluego lekarza, między go-

dzin~ 1-:t a 2-gl\ po południu. 
1546-2-1 

Dla ludzi pracy 
wielka oszczędność! 

ó lat można nosić ubranie ze „Skóry 
angielskiej" łokieć e>d 40 lrop. Posia
damy gotowe spodnie. Handlu,iącym 
duży n.bat. Piotrkowska Ns 128 

m. 13. 

Bajecznie tanio 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

fi 1 •• " 
S ar s sm . 1. ~ 
ł' (Zebra! i streścił M. WIELKOPOLAłHN.) )ł 
~ TWORZENIEsięŚWIATA I UKLAD SYSTEMU . {! 
•• PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO· IV 

~ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASO\V ~ 
" :: •• :: NOWSZYCH. :: :: :: ~ 
ł( WYKLAD POPULARNY. :::: WYKLAD POPULARNY. )ł 

ł' ~ Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" „ t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 
~, ....................... ~ 

Do sprzedania. klarnet koncertowy, 
cenny, z futerałem. Wiadomość: 

ul. Widzewska. Mi 84 m. 6. 2089 

Jan Guz11wi>ld zgubił kartę od pa.sz
portu, wydan11i z fabr. J urakowskie-

Potrzebny g&jowy, piśmienny ?. gwa
rancją uczciwości, kaucj '• 100 rb. ~ 

Ban\::u do dvzoru torfiarni i maszyn 
w Rąbieniu pod .Aleksandrewem u 
właściciela S. Gałeckiego. 2081-3-1 

sprzedajemy piękne alpagowe mary- go, Dłiiga .91. 2083-1 
narki. Piotrkowska nr. 128 m, IS. Z~inął wyżeł maści bronzowej z 

kolczastą obróżf\ i marka, vr ponie· 
d~iałek 23/[) z letniska Rogi. Od.pro
wadzić za wynagrodzeniem ul. Głów· 
n11. 35 do stróża. Ostrzega się przed 
kupnem. 2087-i:l-l 

1s:-n-a-2 

Do sprzedania 
dom murow11ny piętrowy z dużym 
ogrodem owocowym w pow. mieście 
gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej
scu. liJindomość: bódź, l?rzeiaz<l 

nr. 35 m. s. 

Maszynę Singera nożn~ w dobrym 
stanie sprzedam za r'.>. 12. Wi-

dzewska 119-14. 208a-2-1 

Pianina używane, fortepian Schrode
ra. Kerntopfa oraz nowe. Gramo

fony, płyty. Ceny najniższe, gotów
ka, raty. Strojenie, przewóz. Chod
kowski, Mikołajewska 25. 2075-6-: 

Władysław Czerwczak: zt,rubił kartę 
od pasz,Portu, wydan~ z fabr . Kai

.zorbro~ta. 2084-3-1 

Lejzer Rozenberg zgubił kartę o& 
paszportu, wydan~ z fabryki Br&-

ci Cha.l>ańskiclt. ~090--l 
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• Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 1 

dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30•13. --

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby sk6rne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC c.odziennieod 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kebiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Charoby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od g - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

I Ok 1. t D H -6 ldbl 11-I Dr. me~. S. Aronson u Is a r. u go o a Piot:~~~~~=\k;~~ b~~ki3hl-82. 
KLINIKA cttoRóB oczu Akuszeria i chorobv kobiece. 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

AfłDRZEJA Ni 4. Telef. 9· 70. 
od 12-1 i od 5-7 wieca. 755-156-65 

Dr. ~. ~lnitt~in~ 
Średnia N! 2. 

Specjalista chorób Akórnyeh i wene· 
rycznych (kosmetyka lek:arśka twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, !ld 4. i "Pół do 9 w 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 
,Piotrkowska .N! 120. 

Telef-on 32-aa„ 
Przyjmuje od g. 11 - J 2 ntno i od 5 

do 6 i pół po poł. 
w 11iedziele i święta od 10-11 rano 

Zawadzka 10. 
b. asystent klinjki herlińsldej, speeja
ll~ta chorćlJw en.erycznyeh, skórnych, 

włosów, nie.mocy ·płciDwej. 
Przy lecz.oniu syfili.su ·s.tssowanie 
preparatu „606".-.914". Leczenie za 
pomoe.ą ele:ktrye:zno.śei (elektroliza). 
Masaż wibr~cyjLy, bada:nie nerek, p~
cherza i ka.11ału. JJ;ndllsko,Pia i cysto
skopfa. Godziny przyjęc; od 8-1 i 

od 4-8, ala pań od 5-4-ej. 14til 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa .M 2. 

Telefon ]i 13-59. 
Chorebr skórne, włosów, we• 
nerrczne, moczopłciowe i nie• 

mocr płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLIC11-

HATA 606 (wsródźylnie) i 914. 
'Przyjmuje od 8-1 r. i od 4. - 8 pp„ 

pa.ni• od 5 - 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 152 

Dr. L. l<laczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
chorolły drcłg mocz•wych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA.TA 606. 

Przyjmnje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i świ~ta tylko 

do 1 rano. 

Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr:i:ne i nel'wowe. 
Specjalne: cheroby, żołąika, kiszek. 
przeutiany materji (cnkrE>wa.: podagra 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu 

Br. mea. Karol ·Rie~er Br. Ir~. fi~l1en,er1 
eh b d 

. . Nawrot 38, tel, 20·10 
oro Y ziee1 akuszerja, choroby wewnętrzne 

Nawrot 7 Tel. 32·42. do 9 i pół _rai:'o i olil <I i pół do 
• & 1 poł pa pał• 

Kony~tairie l oka1iH , 
z powodu likwidacji 

wyprzedaż w sklepie jubilerskim 

1540-2-2 

GUTENTAGA, owy Rynek JV2 3. 
1 ~ Hygjena twarzy i rąk. ..,_ 
~Wszechświatowej Sll\łll" (PL y N) Cdelilu.tnia. skórę, 
J, sławy J9 · leczy radykalnie i 
;s '.lsnwa wa;gry, piegi, liszaje, krosty, oraz połyi;k twarzy. 

Narlaje twany piękność i urok młodośct. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Prób.n.y 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przes,Yłką-można mu kami 

RellaktoP i wydawca1 Jan G•ocłek. 

do 11 rano i ad 4 - 6 po południu. 
W nietłziel!j od H>-12 w poł. lł92 

La bora torjum 
Magistra N. SCHA TZA 

lódź, ul. Piotrkowska N2 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne1 meczu, plwocin (grdłicy• 
krwi, wydzielin dróg macze-
płcio1111ych, wetl„, mleka i t. d. 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

charób kolliecych. 
Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i p6ł 
do 6 i peł po połudn. Południowa 32 
Tel: 16-85 907-12 

Dro JEhNie~I 
ł:horoby weneryczne, &kórJ' i 

dr69 moczowych 
ul. ANDRZEJA N! 7 

9-12 i 5-8, w niedziele i święta. 9-1 
Telefon Nr. 170 140ł 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
meczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół i 
od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202'--l-1 

Przejazd M 8. Tel. 17·14. 

Dr. Frinci~zuk K~ziałki~wicz 
(starszy) 

mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
· front, 1-e piętro. 142. 
Przyjmuje od 9 1/ 2 -12 i od 6- 8 w. 

Pięknq 
I 

i i C.j 

płeć można mieć po zastosewaniu 

nowego KREMU przeciw 

PIEGOM, 
opaleniźnie, pryS"ZCzom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
rzasie doprowadza płeć do linież· 
nej białości. Cena za słoik 50 k. 
i 75 kop. W celu uniknięcia na· 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantynow• 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.25, 

(można markami). 

Bezpłatne 
• • szczep1en1e ospy 

w ambulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1 /3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 

Zgierz, ul. Wysoka M 29. 
Roib0ta solidna. Ceny umiarlfowane. 

rłEURASTE•JA. 
Pośród środków nowoczesnych, które. lekarze chętnie zalec~jDt. 

za;jmnje pierwsze miejsc• środek wzmacniający nerwy · 

MUIRACITIHłł ·ALEKSANDRA 
Choroby nerwowe zajmują obec:nie wybitne miejsce w ba.dania.cli 

lekarskich. w szczególnosci~zaś przedwczesna niemoc nerwowa czyli 
neurastenja u m4lżczyzn, która jest nadto niebezpieczeństwem nie do 
lekceważenia. 

Przedwczesna niemoc nerwowa jest przeważnie wynikiem bąiż 
umysłowego, bądź fizycznego przemęczenia, nadużyć płcwwych- i.t. d. 
i odbija się szkodliwie na czynnościach ca.tego organizmu. tak że uole· 
gliwości tego rod«:aju., jak brak apetytu, osłahiente pamięci, drgawki 
nerwowe, opresja, podniecenie i t. p. s~ cz~stokreć objawami tovrarzy
szącymi przedwczesnej niemocy nerwowej. Dla.tego też w wypadkach 
podobnych nie należy zwlekać, lecz zawczasu zwr@cić się du lekarza., 
który jak to jui wzmiankowaliśmy rozporz11;dza tak potężnym środkiem, 
jak MUIRACITHIN ALEKSANPRA. Prosimy e przeczytanie broszur· 
ki r; odezwami lekarzy, któr11 wysyłamy zainteresowanym franco i 
bezpłatnie. MUIRACITHIN ALEKSA8DRA 11przeda.je si• we wszyst
kich większych apteka.eh. 
Kantor przetworów Chemtcznych St. Petcrsbuqr. :M:ałaja. Keninsuaja. 10. 

Wobec tego, że w ostatn.ieh czasach ukazały i;ię w sprzedaży li
czne, a bezwartościowe naśladownictwa. naszego MUIRACITHIN"U 
ALEKSANDRA, nietylko niewyp1óbowa.ne klinicznie, ale i n.ie dajł\ce 
tadnej pewności, co do n.iuzkodliwości części składowych, prl;lsimy te
dy Sz. Publiczność o baczne zwraca.nie awagi na nasz~ markę 91MUI• 
RACITHIN ALEKSANDER•• i oirzucanie naśladowulctw. 

Główny skład dla Kr01estwa Polskiego: S. Rościszewski i J 
Kirchmajer, Warszawa, Bracka ]i 6. J4f5-!l-J 

1111111„m11„mmZ111EliRilllillilnDmillllllilmiEilmma&·.~· 

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSttl 

ARTURA XLOETZEL'A 
Ł6dź, ul. Piotrkowska Nl 1„.-~2 
zaopatrzony został w nowy transport zegarków kieezonkovi': li 
firm zagranicznych, z udoskonalonymi werkami punktualnie f .rnk
cjonującymi i takowe poleca, zwłaszcza podróżującym, gd.r ~ iyJ
ko regularnie ehodzący zegarek może byc użyteczny w :" rid· 

ży i zaweze. - 1510- 6-& 

Bank Handlowy w lodzi 
wynajmuje w swym og•ittrwałym i hł>ńl~ieczonym od włamania 

skarbcu, znajdującym ai~ w nowym gmachu Baeku przy ulicy 

Spacerowej li! 15, 

KASETKI (Safes) 
Kaaetki te mP.ją 32,5 cm. szen>kośei, 50 cm. dłogości i k!);;ztają 

prsy 10 

• 15 

• 19 

rocznie pilłrocznie 

cm. wysokości R. 12 R. 8 

• " • 18 ,, U! 
„ • " 24 ., I& 

Następujitce rozmiary: 

24 cm. X 29 cm. X 47 cm. 
30 cm. X 29 cm. X 47 cm. 

30 cm. X 60 cm. X 47 cm. 
4(} cm. X 60 cm. X 47 cm. 

wynajmuje Bank na. warunhch specjalnych. 

kwar>t-linie 

R. 4 
„ s 
„ 8 

Urządzenie poczekalni w ekarhru impewnia najmującym 
apokcjn~ i dyskretną prac~< 

1588-3-3 

Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w ca.tym świeoie 

HERB AT A z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZER!CfEruRGSTEE). /

iii 
Zalecana przez najsłynniejsze powagi ek.rskie, zatwlcrd:Jena przez De

partament Medyczny przy Ministerjum SF>raw Wewnętrznych w :Petersimrgu jest 

1

1 

jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, nde- · 
rzenia krwi do głowy, hemeroidy, reumgtyzm, cierpienia żgłądka i t. p. przy
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypad1<1·h zapa
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Cena pudełka rh. 11 pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następując;i ctykteą 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. lGł--'!4. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb„ z óoliczenlem na koszta; 

I 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykie! I ... 

4t15-~-2 
w ;: 

·-= 
KAŻDY MOŻE NAEYÓ DZIAŁKI ZIEMI 

w najlepszej miejscoweści m. Wilna, „ZW!ERZT!łilEca •. 

Miejseowość la.dna i zdrowa: stary lu sosMw;y Wiljo.. CENY NIZKt~.
WARUNKI DOGODNE. - PROLONGATA WYPŁATY. Wyj~tkowo 
wygodne i tanie działki nad. rzek~ - Rozmiary działek według· zy- . 

czenia. nabywców. Zwracać się do biura peśr.-w aprzed. dzia.łkó;-r I 

I 
I 

WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminewska 32. (róg Sosnowej) j 
Teł. M 46. 1524..-12-2 li 

- - ='--. =r -:. · ... 

'Jl tłocz~ Ju.a Grodka, Widzewska Ji lOli 




